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Rokowania o pożyczkę we Francji
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  26. 3. Sin. Wiceminister skar- . wrót wiceministra Koca nastąpić ma w  najbliż 
bu pułk. Koc wyjechał do Paryża w  związku ! szych dniach. Wiceminister Koc nawiąże w  Pa  
z rokowaniami pożyczkowemi, prowadzonemi ryżu kontakt z min. Zaleskim w  sprawie rohv  
od dłuższego czasu na rynku francuskim. Po- I wajj pożyczkowych.

Ankieta konstytucyjna rozpoczęta
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  26. 3. Sin- Zgodnie z  uchwałą 
komisji kojistytucyjnej Sejmu w  skrawie rozpć 
.sarna ankiety wśród uczonych na tema. zm’ary  
konstytucji rozesłał marszałek Senni” Swital&ki 
ck> 27 osób i 4 towarzystw prawn-ezjeh pisano 

treści następującej:
Warszawa, 25 marca 1931- 
Komisja konstytucyjna Sejmu RzeczypospoH 

tej Polskiej na posiedzeniu z dnia 17 marca (931 
uznała za pożądane dła swoich prac nad :mia 
uą konstytucji zasięgnąć opiinji znawców w  
• rzedm-ocie zagadnień poruszonych w  szczegó 
Jowym podziale referatów, przyjętym przez ko 
misje za podstawę pracy. Komisja p 'sranowiła 
zarazem zwrócić się o u dzielenie opinii do towa 
rzystw naukowych oraz osób. które interesują 

, s:e zagadnieniem ustroju pań; twowego, jak pro 
fesorów prawa, ałuo autorów prac nauko ,vy*.h 
w tym zakresie- Stosownie do powyższego ży­
czenia komisji konstytucyjnej przesyłam przyję 
ty przez komisję wykaz zagadnień. Przypu­
szczam, ze W Pan zechce wypowiedzieć co do 
nłch swą oobiję Korespondencję proszę kiero­
wać pod adresem biura Sejmu Warszawa, dla 
łcoudsl konstytucyjnej.

Podpisany: Switalskf.
Oto spis Punoresorów i instytucyj. które o trzy 

mały powyższe zaiproszt»»e: W ładysław Abra­
ham, Michał Bobrzyńskii, Stanisław Bukowie­
cki, Józef Buzek. Zygmunt Cybichowskrn, Ed­
ward DubanowC^z (aujor konstytao.- marcowej).

Piotr Dunin Borkowski, Stanisław Estreicher. 
Stanisław Grabski, W ładysław Grabski, Konstan 
ty  Grzybowski, Jan Rumiński Maurycy Jaro­
szyński, inż. Czesław- Klamer, Adam K jzyaaoo 
wski, Ludwik K)mlczyv ki, Stanisław Kutrzeba, 
W ładysław  Maliniak, Antoni PereLatkowicz, 
Leon Piiniński Michał Rostworowski, Madej 
Staniewskii, Stamsław Perzyńsk i W ładysław  
Stadnicki, Adolf Suligów stoi, Kazan e rz  Zakrze­
wski, W ładysław  Zawadzki, dalej Tow arzystw o 
Pray ricze  w- Warszawie, Polskie Tow arzystw o 
Polityki Społecznej w  W arszawie. T ow arzy ­
stwo Praw nicze im- Danilewicza w  Widnie i Sta 
ła Delegacja Zrzeszeń i nstytucyj Praw a w  W ar 
sza wie.

. . .

W a r s z a w a .  26- 3■ (Sin) Marszałek Ser,a‘ u 
Raczkiew icz odw iedził dzisiaj w  godzinach po­
południowych marszałka Sejmu, z którym od­
był konferencję.
— — — — — — a— — — m^i — ■— w—

acichstas odrrezony 
do października

B e r l i n  26. 3. (Sch) Reichstag zakończy! 
dziś obrady i odroczył się do 13 października 
br. W  czasie przerwy obradować będę poszez, 
gólne komisje. Przy końcu dzisiejszego posie 
dzenia Reichstag przyjął ustawę o pomocy 
wschodniej 309 głosami przeciw  05.

SZCZYT KON \IDJCS

„Wicher" w Cherbi-urgu
P a r y ż  26-3- PAT. Ambasada oUzymala dro 

gą radiową zawiadomienie, że kontr torpedowiec 
„Wicher", na którego pokładzie znajauje się ja 
dący z Madeory Maiazałek Piłsudski, zawinie do 
portu w  Cherbourg dzisiaj wieczór lub jutro nad 
ranem. Ambasador Chłapowski wyjeżdża dzisiaj 
w  towarzystwie attache wojskowego płk. Błe* 
szyn sutego dc Cherbourga na spotkanie Mar­
szałka Piłsudskiego.

Podziękowanie dla rządu portugalshibyo
L i z b o n a  26. 3. PAT. Minister Perłowcki 

wyjechał w  dniu dzisiejszym do Ma di y tu. 
Wczoraj złożył rzę dowi portugalskiemu podzi^ 
kowania rządu polskiego za gościnność oka* 
zaną marszałkowi Piłsudskiemu. Ze swej strs. 
ny, marszałek Piłsaaski przesłał telegraficznie 
swe podziękowania r r  dowi portogałskieirrfL

Niepokoje w Hiszpanii
M a d r y t  26. 3. P A T . Ageacp „Babra" dooo 

sii: .Niektóre eJementy radykalne, nać rzystając »  
przy wrócenia gwarancyj koastytacyjuyuił. jażr 
również atocj w yw ro tow a  wśród stadeutówi 
spowodewań ■ w  Madrycie uMpofcfr M c j i  
jnjupzionp była n te  w eoow ac , pczycacm  ora 
wiązała sdę wzajemna straełaaTJt w  wyaókB 
której jeden członek &wwflt9  cywtinei eaeW  
zabity a kilkanaście pc ‘icjaotow 1 osób e s e r i 
uych odniosło rany. Mamo tego zajśęaa. rząd me 
zejdizle z obranej ptr^ez siebie drogi. Koonm kst 
w czora jszy do prasy praypom j*i o  przyw rócę 
niu swobód konstytucyjnych i zaznacza, ż e  
rzetd bronić będzie porządku pcau zastosował* 
i&e wszu-lkich prawnie pa  ysługnjwencb aM 
środków.

Pogrzeb Hermana Milera
(Telegram własny .Nowego Dziennika"}

B e r l i n  26 3. (Sch ) Dziś popołudniu odbył 
się pogrzeb dawnego kanclerza Rzeszy, pra' - 
wodniczącego frakcji socjalne demokratycz 

nej Reichstagu Hermana Muełlera. Ulice, kkó 
remi przechodził kondukt pogrzebowy, edeko 
rowano flagam i państwowem. i narodowemi. 
Po  obu stronach jezdni ustawiły się niezli­
czone tłumy publiczności. Na pogrzeb przyby 
ły liczne .delegacje z całego kraju i zagranicy. 
M. in. przybyli prem jer duński Stauning, da­
wny kanclerz Renncr i burmistrz Wiednia 
Seilz, jako delegaci z Auslrji, E inil Vander- 
velde (Bełgja), Leon Bliun (Francja ), bur­
mistrz Amsterdamu Yliegen i sekretarz Mię­
dzynarodówki w  Zurychu dr. Fr. Adler. W  po 
. izebie wziaU udział ezLmkowie rządu z kanc- 
it.zem  Bruningem na czele oraz cały korpus 

i dyplomatyczny.
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Tradycja polityczna w walce 
z demagogią baronów prasowych

Tło wyborów uzupełniających w Westminster
(Od naszego korespondenta londyńskiego)

Londyn, 20 marca

(L )  l e uzupełniające w ynory w  obwodzie 
W estminsleru —  w centrum Londynu i w  cen 
trum unperjum —  których w yn ik  dziś ogło­
szono, były i prawdopodobnie pozostaną najbar­
dziej interesującemi i najbardziej brzemienne 
mi w skutki wyborami uzupełniającemi obec­
nego parlamentu. Dwa dziesiątki tysięcy lu­
dzi, które wczoraj o północy zalegały ulice o- 
taczające ratusz Westminsieru, by ły  św iad­
kami historycznej chw ili, której m ożliw y 
w pływ  na wewnętrzne polityczne życie An- 
g lji i na je j politykę zewnętrzną jest już dziś 
widoczny. Baldwin. o którego skórę toczyła 
się bezpośrednia walka, oświadczył w  ciągu 
walki wyDorczej, że chodziło w  niej o rzecz 
niemniejszą aniżeli konstytucja i demokra­
cja b iyty jska; że wezwanie rzucone tradycji i 
samorządności brytyjsk iej było niemniej groź 
ne aniżeli w  1926 roku przez fakt strajku ge­
neralnego. Najprawdopodobniej nie przesa­

dzał on. Że nie przesadzał, widzieć można z 
faktu, że w  tej walce jednego konserwatysty 
przeciw drugiemu oficja lny kandydat parlji 
konserwatywnej m iał jawne i czynne popar­
cie liberałów i socjalistów. Instynktownie po­
litycznie świadoma opinja publiczna Anglji 
zmobilizowała się przeciw dyktaturze ..bez­
czelnej plutokracji". jak ją nazwa! Baldwin.

Westminsterski obwód, to a n  stokra tyczna 
dzielnica, która od dziada i pradziada wynie- 
rała konserwatywnych członków parlamentu i 
prawdopodobnie wybierać ich będzie w przy­
szłości. W  tej dzielnicy zgłosił się jako kan­
dydat w yb itny przemysłowiec, ogłaszając się 
konserwatystą, lecz niezawisłym konserwaty­
stą, którego celem jest rzucenie rękawicy kie­
rownictwu Baldwina zwłaszcza na polu po li­
tyki w  Indjach i ceł żywnościowych. Co do 
Indy j oskarżał on Baldwina o zbytnie umiar­
kowanie, idące na lep socjalistycznych i pa­
cyfistycznych haseł: co do ceł żądał on i a • • 
go zdeklarowania się za nałożeniem ceł ży ­
wnościowych i handlowych w  imię ochrony 
przemysłu, rolnictwa i ścisłych stosunków z 
dominjami. Ani w  tych żndaniach ani w  opo­
zyc ji przeciw Baldw inowi nie byłoby nic nad­
zwyczajnego. W  łonie parlji konserwatywnej 
zadowolenie z kierownictwa Baldwina nie jest 
bynajm niej powszechne; można śmiało nowie 
dzieć, że największą jego zaletą jest fakt, że 
niema nikogo lepszego od niego. N ie można też 
powiedzieć, że panuje w  obozie konserwatyw­
nym jednomyślność na tle Indyj lub ceł. Lecz 
S ir Ernest Pelter, ów niezawisły kandydat, 
zyskał odrazu poparcie Lordów  Beavcrbrook'a 

i Rotherm ora, właścicieli najpotężniejszych 
gazet londyńskich i potentatów finansowych. 
!A uzyskał je w  takich okolicznościach, że było 
jasne, że in icjatywa jego kandydatury wyszła 
oa baronów prasowych. Tych potentatów pra­
sowych łączy nietyle wspólna polityka, ile o- 
sobista niechęć przeciw Baldwinowi. Gdv więc 
Sir Ernest Pelter zapowiedział, że głńwnv>n 
celem jego kandydatury jest protest przeciw 
Obecnemu kierownictwu partii. każdy w ie­
dział, skąd wiatr wieje. W  jednej chwili przed 
miotem walki wyborczej stały się nie kwesljc 
polityki i nawet nie kwestje kierownictwa 
partji. i cc z bardziej zasadniczy problem: czy 
kierownictw-'' historycznej partji politycznej 
ma być rzeczą dyktatu dwóch osobników po­
siadających cztery najhardziej czytane gazety 
londyńskie, czy też parlamentarnej part'! F!a. 
\vięcej, wyborcy w Westminster stali się w 
jednej chwili sędziami w  sprawie — która 
równie interesuje wszystkie trzy parljo — czy 
prasa ma siv siać jawnie i form alnie decydu­
jącym czynnikiem politycznym, wyższym  i 
skuteczniejszym aniżeli tradycyjna organiza­
cja angielskiego syslemu partyjnego.

Prasa angielska słusznie uważana jest za

pierwszą w  świecie pod względem organizacji, 
jakości i ilości inform acyj, i publicystjmznej 
uczciwości. Jest to komunałem — i prawdzi­
w ym  komunałem — że gazety angielskiej nie 
można kupić. Można też śmiało powiedzieć, że 
naogół fałszywe informacje nie ukazują się w 
gazetach angielskich. N ie znaczy to, że te sa­
me fakty są komunikowane, czytelnikom w i- 
dentyczny sposób. Lecz różnica polega nic w  
odmiennem przedstawiani i faktów, lecz w na 
cisku i objętości informacji. Ten ogólny cha­
rakter prasy angielskiej nie uległ w ielk iej 
zm ianie gdy dzienniki stały się w  ostatnich 
czasach prywatną własnością osób i grup ści­
śle związanych z jedną z parly j politycznych. 
Jedyny wyjątek stanowiły i stanowią dzien­
niki Beaverbrooka („D a ily  Express“ i „Eve- 
ning Standard") i Rothermera („D aily  Mail‘ ‘ i 
„Evc.ning News"). T e  dzienniki stały się sługą 
nie politycznych partyj i ideologij, lecz poglą­
dów. kaprysów, niechęci i antypatyj swych 
właścicieli. Lord Beayerbrook uczynił z nich 
narzędzie swej krucjaty taryfowej; Lord Ro- 
thermere swego reakcjonizmu i braku odpo­
wiedzialności w  sprawie Indyj. Rosji i każ­
dej prawie kwestji zagranicznej, w liczając L i ­
gę Narodów. Łączy obu lordów wspólna n ie­
chęć ku Raldwinowi. niechęć, której od lat da 
wali kon>ekwenlnv i z jad liw e wyraz na la­
mach swej prasy. W ielu  sądzi, nie bez do­
zy słuszności, ze te różnice polityczne są tylko 
pozorem, poza którym leży nienawiść ku obec 
nemu przywódcy partji konserwatywnej. Lecz 
ich gazely są najbardziej ozytanemi: one za­
w ierają najdokładniejsze sprawozdania z pro­
cesów kryminalnych i Wyścigów footballo-

L o n d y i i -  26. 3- P A T  Na posebzemu Izby 
Gmin MacDonakl zaproponował omówienie 
wniosku konserwatystów o rotum zaufania dJa 
rządu w  najbliższą środę Baldwin jednak nie 

1 zgodził się na tę propę^eję stwierdzając że 
będzie się domagał omówienia tego wniosku po 
feriach wielkanocnych. Partja liberalna zadecy 
duje o swem stanowisku wobec wniosku kon-

L o n d y J i-  26 3- 'LAT- Jak donosi „Jewish 
Chronicie", minister kolonij lord Passfleld wniósł 
prośbę o dymisję Urzędowy komunikat jednak 
o dymisji ogłoszony zostanie dopiero w 
czerwcu.

Następcą Passflelda będzie obecny minister 
dla spraw dominjów Thomas. I^ord Passfleld ma

Zjazd focjolofjów i>olsh>ch
P o z n a  ń 26. a. P A T . Dzisiaj przedpołu­

dniem została otwarta w  Poznaniu pierwsza 
konferencja socjologów polskich. Na zjazd 
przybyło wielu wybitnych naszych socjologów 
jak prof. Ludw ik Krzyw icki. Ludw ik Kulczy­
cki i prof. Makowski. Obrady zagaił imieniem 
Polskiego Instytutu socjologicznego prof. Zna- 
inięcki. poczem nastąpiły przemówienia powi 
talne. Pierwszy przemówił wojewoda poznań­
ski p. Raczyński, poczem ki lejno składali ż y ­
czenia owocnej pracy konferencji delegat m i­
nistra prace i opieki społecznej radca Jankow­
ski. rlyr. Zaleski imieniem prezydenta m. Po­
znania, dziekan wydziału humanistycznego 
Lmiwcrs\ telli poznańskiego prof. Kleczkowski 
i przedstawiciel wyższej szkoły dziennikar­
skiej w  W arszawie p. Jarkowsui. Z kolei kon- 
lerencja ukonstytuowała się. wybierając na 

j prezesa prof. Krzywickiego. Następnie przystn 
j piono do obrad merytorycznych. Pierwszy re­

ferat wygłosił prof. Makowski.

Przy cierpień ich pęcherzyka żółc onego i wątroby,
kutmeuiucb żós.iowyeii 'ollaw.ee. naturalna woda! 
gorzka „FrancUzk&-józei&“ rnakoni e.t ułatwia tra­
wienie. ządac w aptekach dtogeriacli.

wych; one ofiarowują swym  czytelnikom nagro­
dy i ubezpieczenie przed wypadkami. One a-i 
pelują do najszerszych kól wyborcow. N «  
w ięc dziwnego, że w  ostatnich dwóch uzupełń 
niających wyborach kandydat Beaverbr6oka nl 
zyskał więcej głosów aniżeli oficja lny kandy­
dat konserwatywny. Lecz w  tych wyborach! 
różnice na tle programu i polityki były jesa* 
cze pozornie w jpcnlrum dyskusji. W  W est-' 
minsler kierownictwo partji konserwatywnej 
stało się głównym i wyraźnie przez n iezaw i­
słego konserwatystę określonym przedmioteoi 
walki. Czy ma obecny przywódca opozycji Je­
go Królewskiej Mości i przyszły prem jer nyC 
wybierany przez partję konserwatywną w  Iz ­
bie Gmin i Lordów, czy przez dwóch noga* 
tych właścicieli gazet, którzy, nadomia-, w  

swych metodach żurnalislycznych odbiegli 
najw idoczniej od zasad i tradycyj żurnalizmu 
angielskiego? Rękawica została rzucona. P o -j 
djęła ją partja konserwatywna, podjęły ją in­
ne partje, które w idziały jasno, że „res no-] 
slra agitur“ ; podjął ją Baldwin, ów spokojny 
i flegm alyczny gentleman, rolnik i przemysło 
wiec, filozof między politykami, którego idea­
łem jesl wrócić do swej farm y w W orcester- 
shire i hodować świnie, który politykę traktu­
je jako zaburzenie swego prywatnego spokoju 
i który zadziwia uczone towarzystwa łaciń­
skich i greckich specjalistów swą znajomością 
klasyków. Ten to spokojny Baldwin rzucił się 
w w ir walki wyborczej i m ów ił o „żądzy w ła 
dzy skojarzonej z nieodpowiedzialnością prosty 
lulki w  historji stuleci". Arystokratyczny W est 
lninster stal się interesującym miejscem w o- 
wym  wyborczym  tygodniu. W ybór oficja lne­
go kandydata konserwatywnego przeważającą 
większością głosów jest dowodem, że w  w aż­
nych chwiiach ogół wyborców brytyjskich nie 
jest głuchy na glos odpowiedzialności, praw ­
dziwej demokracji i haseł „fa ir  play".

ger w aty stów dopiero po przemćweniu MacDo 
naida Prem jer dał do zrozumierra. że o ile w  
głosowaniu nad wnioskiem konserwatystów 
zostanie pobity, rząd prawdopodobnie poda s 
do dymisji Możliwe też- że premjer wystąpi z 
propozycją przeprowadzenia powszechnych w y  
borów.

nadal pozostać w  rządze ‘ako minister bez teki.
Min. Thomas jest przywódcą kolejarzy an­

gielskich W  roku 1929 otrzymał polecenie opra 
cowania projektu walki z bezrobocem- Od 
czerwca 1930 zajmuje stanowisko ministra dla

W a r s  za  w  a. 26. 3. P A T  W  dniu w czora j­
szym wylądowali nasi lotnicy lept. Skarżyński i 
por- inż M arkew icz w  miejscowości Luebo. 
Odległość między Ehzsbethville skąd lotn icy,w y 
startowali- a Luebo wynosi okot0  1200 kir Po ­
czątkowo lotnicy zamierziali lądować w  Lu~ 
luaiwbiiirgu. położonj m w  odległości 900 l:m. od 
Elizabethville Wykonali w ięc etap dłuższy od 
zamierzonego Luebo jest małą osadą w  Kongo, 
położoną nad rzeka tej samej nazwy u ujścia 
jej do rzeki Lulua Dzisiaj rano io tricy odlecieli 
do Leopoldville stolicy prowincji Kongo-Kassaó 
leżą. ej r.a lewym  brzegu rzeki Kongo- która 
oddziela ją od Brazzaville. stolicy francuskiej 
Afryki równikowej.

W a r s z a w a  26. 3. (S in ) Od 1 kw ietn ia( 
urzędowanie w instytucjach państwowych 
trwać będzie od godz. 8 —  3  pop., w  soboty d® 
godziny 1‘30,

Ważą stę !osy rządu MacBcrcalda

Passfleld wniósł prośbę o dymIsfę?

spraw dominjów.

Lotnicy polscy w Afryce
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Sitite porozumienie irancuskc-anglelskie
P a r y ż  26. 3.' 1JA T . Prasa poranna podkre­

śla doniosłość wczorajszych narad między 
Brtandem a Hendersonem. Była to praw ie kon 
ferencja franko-brytyjska —  pisze w  „Jour­
nal" St. Brice. Jeśli zachodzą jeszcze pewne 
trudności co do uzgodnienia punktu widzenia 
obu rządów w kwestji porozumienia morskie­
go, to  Briand i Henderson uzgodnili zupełnie 
„woje stanowiska wobec ostatnich posunięć 
nieińiecko-austrjackich w  kwestji unji celnej 
P o i im. umienie, które m iało wczoraj miejsce w  
ministerstwie spraw zagranicznych —  pisze 
LjX.!0uyre“ —  aalo wy niki doskonałe. W edług 
W ie lk ie j Brytanji i Francji Rada L ig i ma co= 
no pow iedzenia w  sprawie unji celnej, proje­
ktowanej przez W iedeń i Berlin. Jest zupełnie

zrozumiałem, z jakiego tytułu projekt ten ma 
LigęNarodów  obchodzić, W  protokole genew­
skim z dnia 4. 10. 1922 r. Austrja zobowią­
zała się wobec mocarstw, które zagwaranto­
wały udzieloną je j pożyczkę, a m ianowicie wo 
hec Francji, Anglji, Ita lji i Czechosłowacji, że 
nie rozpucznie żadnych rokowań, mogących na 
ruszyć je j niepodległość gospodarczą lub poli­
tyczną. Jedno z państw, które protokół ten pod 
pisało, a które nie należy do składu Rady L i ­
gi, np. Czechosłowacja, może w ięc prosić R a­
dę L ig i, ażeby wypowiedziała się w  tej kw e­
stji i orzekła na sesji majowej, czy zasady po 
rozumienia, ustalone przez Berlin i W iedeń  w  
toku ich rokowań co do unji celnej, zgodne są 
z protokołem genewskim z r. 1922.

wchodzi zup< lnie w  rachubę wobec charakte­
ru czysto gospodarczego umeł-y.

W i e d e ń  26. 3. P A T . Poseł rumuński w  
W iedniu Piebiceanu złożył wczoraj w izytę 
wicekanclerzowi Schoberowi, prosząc o tekst 
projektowanego układu celnego niemiecko- 
auslrjackiego w celu umożliwienia rządowi ru 
muńskiemu zaznajomienia się z tą umową. 
Wicekanclerz oświadczył, że umowa projekto 
wana jest traktatem gospodarczym o charak­
terze regjonalnym i że na komisji paneuropej 
skiej N iemcy i Austrja przedłożą odezwę, skie 
rowaną do innych państw europejskich, w zy ­
wając je do przystąpienia do tego układu.

Briand i Henderson postąpili w łaściwie, orze­
kając, że cała la sprawa unji celnej musi być j 
zbadana przez Ligę Narodów. Sadze, że w  Ge- I 
newic zapadnie wyrok sprawiedliwy i po lity­
cznie rozsądny. Chodzi przecież o sprawę do­
niosłą dla pokoju europejskiego".

H ilz K y c r jjn a  kinfercnefc 
Plalej Erfenfy

P a r y ż  26. 3. (R ) „Oeuvre" dowiaduje się, 
że na skutek porozumienia rządu czechosło­
wackiego z rządem rumuńskim ma być zw o­
łana1 nadzwyczajna konferencja państw Ma­
łej Ententy, która zajm ie się zbadaniem sy­
tuacji, jaka obecnie powstała w  następstwie 
zawarcia ansirjacko-niemieckiego układu go­
spodarczego.

Stany Zjednoczone zażądają 
uylaśnieti

W  ' e  d © ń- 26. 3. P A T . Dzienniki donoszą z 
W aszy ig tom i: Rząd Stanów Zjedroczonych za 
mierzą prosić Niemcy i Austrie o wyjaśnienie 
skutków, jakie mógłby mieć układ ceiny n etnie 
dko-austnacto na klauzulę najwyższego uprzyw- 
Jejowama, zawartą w  traktatach handlowych 
obu państw ze Stanami Z j-edzon em a-

gi Narodów przez Niemey. Dziennik twierdzi, 
iż nie ulega wątpliwości, że Anglja  i Francja 
postawią tę sprawę na porządku dzienny m 
przyszłej sesji Rady L igi.

Organ Lsbu ir Parfy osfrd af^uje 
BiOnlnga

L o n d y n .  26■ 3- (I.) W  artykule wstępnym 
.Daily Herald* a ta Leje dziś w .nieW ykie-ostry 
sposób kanclerza dra Brnęnimga ; rząd niemiecki 
którego stanowisko w  kwest) ukłaou austio-me 
mieckiego uważa fee pożałowania godne nie­
zrozumiałe. .Wyrażenie kanclerza. — pisze ! 
dziennik — że niedopuszczalne jest badanie i' 
kładu przez I 'ae Narodów jest czemś więce 
aniżeli zwyczajną u>grzec/ncśc;ą. Nie ;es; zre 
sztą :zeczą Nemiec decydować. co L-gia Naro

CHIRURG
potrzebny. O ferty  i krótki życiorys przesiać 
do Zarz. Gminy Żyd. w Łomży wj. Białostockie

Współpraca parlamentarna 
polsku -frzncusPa

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  26. 3. (S in ) Prezes polskiego 
zarządu grupy parlamentarnej polsko-francu­
skiej pos. Janusz Radziw iłł wysłał dziś dcpfA. 
szę z  zapewnieniem współpracy do pr.ex!&. 
Izby Deputowanych Bnissona oraz prezyden­
ta Senatu Doumera Należy podkreślić, że pre­
zes Radziw iłł pominął nrezesą francuskiej grw 
py parlamentarnej polsko-francuskiej, a m ia­
nowicie pos. Locquina, socjalistę, który - swa 
im czasie interwenjował w  sprawie wyborów  
oraz w  sprawie Brześtia. Prezydent Izby D  
putowanych Buisson jest również socjalistą i 
należy do L ig i Obrony Praw  Człowieka, kit)- 
ra występowała przeciwko pacyfikacji.

Spraw? wyetecsM do Rwrtf 
atazadecydnwana

(Telefonem  od naszego korespondenla)

W a r s z a w a  26 3. (S in ) PAP. donosi: W  
prasie ukazały się informacje o planowanej 

j przez kola przemysłowe wycieczce do Rosji. 
Lewiatan komunikuje, że sprawa odbycia w y ­
cieczki nie jest jeszcze zadecydowana ani nie 
jest ustalona marszruta i plan wycieczki.

Z-nitka cen papieru
(T e le fo  iem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  26. 3. (Sin). Na ogólnem
zebraniu ' związku papierni polskich pd 
stanowiono obniżyć cenę pnpieru rotacyj- 
go o 7 i pół procent, innych gatunków od 4 
8 procent.

Śledzion w sprawie tromeh- 
iiep Zakładu ■ renyloureBo
L  w  ó w  26 3 P A T . „Gazet a Poranna" do­

w iaduje się, iż śledztwo sądowe, prowadzone 
w  sprawie nadużyć popełnionych przez Pow ­
szechne Zakłady Kredytowe we Lw ow ie, do 
starczyło obfitego materjału dowodowego prze 
ciwko dyrektorom tej instytucji, którzy —  jak 
wiadomo —  zbiegli przed kilku tygodniami 
zagranicę. Dotychczas ustalono, że straty, w y ­
rządzone przez tę instytucję, dochodzą do 
kwoty pół m iljona złotych.

Borysławska afera naftowa
L  w  ó w  26, 3. P A T . „Gazeta Poranna" dono­

si, że w  związku z aferą naftową wyjechał do 
Borysławia okręgowy sędzia śledczy w  Sambo 
rze, celem dalszego przesłuchania świadków 
Przesłuchano kilka osób. Śledztwo trwa w  dal 
szym ciągu, a w yn ik i jego trzymane są w  ta­
jemnicy.

Wczorajsze ciągnienie loterii
(Telefonem  od naszegr korespondenta)

W a r s z a w a  26. 3. (S in ) W  czasie dzisiej­
szego ciągnienia loterji padły następujące w y  
grane: 15.000 zł. wygrał Nr. 13,812, 180,998 —- 
10.000 zł. Nr. 94,932 —  5.000 zł. Nr. 130,181, 
146,648 — 3.000 zł. Nr. 83,010, 83,574, 129,444, 
197,947.

dów może badać, a czego nie może Nie jest
też w żadnym wypadku obowiązujące twier­
dzenie dra Bruen iinga że nowy układ nie kotldu 
je z protokołem genewskim z 1922 r. Jest to z*
patrywan.ie ne mające żadnego znaczenia, tern 
bardziej, że protokół dotyczy tylko Anglji, Fran 
cji- Włoch. Czechosłowacji i Austrji. Rząd Rze 
s z y . r :e ma żadnej kompetencji do wyrażania 
sądu a już szaleństwem jest stawiać w  'mazana 
w  fo-mie brutałuej; Może to sprawie tylko za­
szkodzić temfcardziej ,eże!i się autorytet Ligi 
Narodów prowokuje. Byłoby też wskazane, aby 
kanclerz znfęnił swoje zapatrywaćia. a zara- 
-em e- > przyją1 propozycję Hendersona, 
aby sprawę przekazać Lidze Narodów*.

Interwencje Ryr̂ matyezife u Scholrra
W i e d e ń  26. 3. PA T . Komunikat urzędo­

w y  donosi, że wicekanclerz Schober przyjął 
wczoraj popołudniu posła angielskiego Ph ip- 
psa, który doniósł mu o zaniepokojeniu jakie 
wywołar w  A n g lji niemiecko-austrjacki u- 
kład. gospodarczy. Rząd zw iązkowy Austrji —  
oświadczył Schober —  jest zdania, że umowa 
między rządem niemieckim i austrjackim 
mieści się w  zupełności w  ramach protokołu 
genewskiego z r. 1922. Rząd austrjacki nie ma 
nic przeciw temu, ażeby rządy, które podpi­
sały ten protokół, zbadały prawną stronę u- 
mowy. Badanie tej umowy z punktu widzenia 
politycznego, zdaniem rządu austrjackiego, nie

Ostre wystąpienie Beries?a
(re legram  «,ns<,y „Nowego Dziennisa *)

P r a g a  26. 3 (R )  Na dzisiejszem posiedze­
niu komisji zagranicznej parlamentu czecho­
słowackiego wypowiedział się minister spraw 
zagranicznych dr. Benesz w  sprawie austrjac- 
ko-niem ieckiej unji celnej. Dr. Benesz m, in. 
'oświadczył: „Całą sprawę należy ująć z trzech 
punktów  gospodarczego, politycznego i praw ­
nego. Ze stanowiska politycznego i gospodar­
czego projekt ten byłby tylko w tedy zadowa­
lający, gdyby był wykonany w  ramach obej­
mujących całą Europę i gdyby był zmieniony 
tak, aby odpowiadał interesom wszystkich 
państw- Tak jednak, jakim  jest dziś nie od­
powiada naszym interesom gospodarczym ani 
politycznym a nawet je narusza. Układ ten 
mógłby także zaszkodzić interesom innych 
państw i zagrozić poważnie pokojowi w  Euro­
pie Środkowej. Stawiana jest także kwestja 
„Anschlussu** politycznego, co do którego na­
sze stanowisko jest wszystkim dobrze znane. 
Z tego też powodu plan musimy odrzucić. Co 
się tyczy sLrony prawnej, stawiana jest zupeł­
nie słusznie kwestja, czy plan ten nie narusza 
innych zobowiązań, zawartych w  traktatach 
pokojowych a szczególnie w  traktacie z  St. 
Germain i w  protokole genewskim z 1922 r. 
Naszem zdaniem, wykonanie planu naruszy­
łoby te zobowiązania. Uważam zatem, że

Zwrct w opinfi angielskiej
Telegram  własny „Now ego Dziennika"

L o n d y n  26. 3. (L )  Po  wczorajszej inter­
wencji angielskich reprezentantów dyploina 
tycznych w W iedniu i Berlinie zaznacza się w 
dzisiejszej prasie angielskiej ostrzejszy kurs 
przeciw auuPo-niemieckiej umówię gospodar­
czej. Nastąpiło to n iewątpliw ie także z powo 
du niedelikatnej odpowiedzi kanclerza dra Bru 
ningtń Liberalny' „News Chronicie" wyraża o- 
baw v: że nie chodzi tu wyłącznie o unję celną 
Najlepiej byłoby, aby całą tą sprawą zajęła 
się szczerze L iga Narodów.

„T im es" wykazuje konieczność zbadania u- 
kladu austrjacko-niemieckiego nietylko pod 
■względem legalności, lecz także z punktu po­
litycznego i gospodarczego.

„D aily Herald", organ Partji Pracy, dopa 
t 'u je  się w odpowiedzi Bruninga podejścia Li
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Liberałi angielscy zachowują swą 
niezależność

Onegdaj odbyła się w  Londynie konferen­
cja fraacji parlamentarnej liberałów, która 37 
głosami przeciw 17 przyjęła proponowaną 
przez L loyda Georgea rezolucję, w  m yśl któ­
re j parlja liberalna zachowuje nadal swoją 
Jfupełną niezależność w  stosunku do Partji 
Pracy. Partja liberalna będzie w  parlamen­
cie popierać gabinet MacDonalda, jeśli tenże 
uzgodni politykę swą w zasadniczych linjaoh 
Z postulatami liberałów. Rezolucja ta ma być 
przedłożona konferencji kandydatów liberal­
nych do przyszłych wyborów  parlamentar­
nych. a ogłoszona zostanie po jej ewenlualnem 
przyjęciu. Jak z tego wynika, pogłoski o u- 
t warzeni u m iędzy Part ją Pracy a liberałami 
parlamentarnej wspólnoty pracy i o wstąpię 
Tiiu Lloyda Geoige‘a do gabinetu MacDonalda. 
okazały się nieprawdziwemu

Jeszcze o Interesach mir sfra Flandina
Jak już donieśliśmy, komisja śledcza parla­

mentu francuskiego, wyłoniona dla afery Ou- 
strica, przedłożyła parlamentowi wniosek, o 
postawienie w stan oskarżenia czterech w y ­
bitnych polityków, in. in.: Pereta, byłego m i­
nistra sprawiedliwości w gabinecie Tardieu a, 
oraz byłego ambasadora francuskiego w  R zy­
mie, Besnarda. Kto wie, czy taki sam los nie 
czeka p. Flandina, ministra finansów w ga­
binecie Larala

Przypom inam y, że premjer Laval zrlolał na 
razie uratować swego kolegę Flandina, które­
go stosunek do zbankrutowanego „Aeroposta- 
łe“  odsłonili w  parlamencie socjaliści. Obec­
nie ogłasza centralny organ socjalistyczny „Po  
pulaire" nowe rewelacje skandaliczne, doty­
czące działalności Flandina z roku 1924. Flan- 
dim był wówczas podsekretarzem stanu w m i­
nisterstwie aeronaulyki. Postanowiono zlikw i 
dować nagromadzony podczas wojny maga- 
zyn aeronautyki francuskiej. Oceniono w ar­
tość tego magazymn .onajm niej aa m iliard 
franków, a dzieło likw idacji poruczono F lan- 
cunowi. Ze swego zadania w vw iaza ł się F lan- 
din w  ten sposób, że utworzył konsorcjum fa ­
brykantów aeroplanów, które cale dzieło l i ­
kw idacji wzięło w  swe ręcc. L ikw idacja  naslą 
piła bez kontroli parlamentu i przeniosła skar 
buwi olbrzym ie szkody, albowiem  fabrykan­
ci praw ie za bezcen nabyli całkiem dobry7 to­
war. W  najbliższych czterech latach zarobiło 
konsorcjum na tej likw idacji około 180 pro­
cent czystego zysku. Między k lijen lam i lego 
konsorcjum był też skarb państwa, który za 
motory płacił po 3(i00 franków, chociaż kon­
sorcjum nabyło je od państwa po 62 franki. 
Szczytem jednak całego skandalu jest okoli­
czność, że Flandin alho b\7ł, albo później stał 
się doradcą prawnymi fabrykantów, którzy na 
państwie tak doskonały zrobili interes. Partja  
Socjalistyczna zamierza wystąpić z wnioskiem 
o zbadanie całej tej sprawy.
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Kraków (313) 11*40 Przegl. prasy PAT. 11*58 
Sygnał, hejnał. 12‘10 Gramof. 13*10 Kom. meteor. 
1420 Kom. gosp. 14*40 Odczyt dla maturzystów: 
„Kazimierz Wielki** (dział: Historia). 15 Dla ma­
turzystów: „Odrodzenie i hunanizm** (dział: Hi- 
s-torja). 15*50 Lekcja j. franc 10*15 Kącik krótko­
falowy. 1625 Komun. 16‘30 Gramof. 17*15 Odczyt 
pt ..Bliźnięta ludzkie a zwierzęce** — wygł. dr. 
E. Godlewski 17*45 Koncert ork. dętej (Różycki, 
Zarzycki). 18*45 Kozmait, komu.i. 19*10 Odczyt pt. 
„Teorja względności w Literaturze*' — wygł dr 
Z. Leśnodorslii. 19*25 Dla detektorowiezów. 19*30 
Gramof 19*40 Dziennik prasowy. 20 Pogadanka 
muzyczna 20*15 Koncert Filh Warsz. (Wdecho- 
wicz. Wieniawski Mendelsobn), komun., retrans­
misje ze stacyj zagrań. 24 Hojinal.

Warszawa (1411 7) 1140—24 p. Kraków.
Katowice (108.7) 11‘40 PAT. 11*58 Sygnał, hejnał. 

12*10 Gramof. 13*10 Kom meteor. 14*20 Kom. gosp. 
14*40 Dla maturzystów fp. Kraków). 15‘50 Lekcji 
j franc. 16*10 Komun. 16‘23 Dla dzieci. 16*40 Gra­
mof. 17*1.5 G W yt (p Kraków), 17*45 Koncert (p 
Krabów). 1815 D. c. powieści. 19 Rozmaiit. 19*15

Żydowskie stronnictwa polityczne
wobec wyborów do gmin żydowskich w b. Kongresówce

IL Ugrupowania sjonistyczne
W szystkie ugrupowania sjonistyczne zajęły 

już stanowisko wobec wyborów  do gm iny ży 
dowskiej. M izraclii i ogólna Organizacja Sjoń 
ska uczyniły to na specjalnie w tym celu 
zwołanych Radach Partyjnych, Hilachdut zaś 
i Poale Sjon (praw ica) drogą okólnika par­
tyjnego. Mizrachi postanowiła wystąpić sa­
modzielnie we wyborach, podobną uchwałę 
powzięła Rada Partyjna ogólnej Organizacji 
Sjońskic j w b. Kongresówce, Poale Sjon w y ­
stawia wszędzie odrębne listy. H itaclidut zaś 
uzależnił udział swych grup lokalnych w  w y ­
borach od każdorazov7ej decyzji Komitetu Cen 
tralnego.

W  zwyczajnych warunkach wvb<7rów do 
gmin żydowskich, samodzielne występienie 
każdego z ugrupowań sjonislycznych nie w y - 
wołaloby żadnych komentarzy. Gmina żydo­
wska jest bowiem tym terenem, w którym 
powinna odbywać się walka ideowa ugrupo­
wań żydowskich, różniących się co do progra­
mu i ujmowania zasadniczego celu gm iny ży ­
dowskiej. Różnice programowe są coprawda 
m iędzy ugrupowaniami sjonisycznemi w  spra 
w ic gmin żydowskich —  oprócz Poale Sjonu 
(p raw icy ) —  niew ielkie i 'nieistotne, ale jeśli 
organy gm iny żydowskiej mają być prawdzi- 
weLl odzwierciedleniem prądów7 nurtujących 
w społeczeństwie żydowskiem, to wszystkie u- 
grupowaiiin w inny w e,w yborach  występować 
samodzielnie. Próba bowiem sil ma bardzo 
często dodatnie znaczenie wychowawcze i psy 
cliologiczne.

Program ugrupowań sjonislycznych jest do 
statecznie znaipv. Gmina żydowska jest wedle 
logo programu komórką w ielkiego organizmu 
—  aulonomji kullurahio-narodowcj. Pod tym 
względem wszystkie ugrupowania są zgodne. 
Zgodne są także co do ujmowania kultural­
nych zadań gminy, które chcą oprzeć na kul­
turze hebrajskiej, z tą może drobną różnicą, 
że Mizrachi podstawy lej kultury upatruje w 
żydowskim tradycjonalizmie, a inne ugrupo- 

j wania żydowskie. nie negując wartości żydo- 
i wskiej tradycji, skłaniają się raczej ku ele­

mentom świeckim. Dzieli je może w  niektó­
rych punktach odrębne ujęcie charakteru grni 
ny, ale w  praktyce różnice te zacierają się cał­
kowicie. Natomiast łączy7 jc rzecz najważniej 
sza —  uznanie konieczności rozleglej pracy 
dla Palestyny.

W obec takiego stanu rzeczy i przy7 obec­
nych warunkach, w których reakcja szykuje 
się do objęcia dyktatury w  gminach, w ydaw a­
łoby się rzeczą pożądaną i zrozumiałą, by na­
stąpiło jaknajściślejsze zjednoczenie wszyst­

kich ugrupowań sjonislycznych dla przeciw­
stawienia się zakusom Agudy. Go więcej, w  
obliczu metod używanych przez Agudę, gnn- 
nę żydowską uratować mogłoby tyiko 4n»- 
zespolenie wszystkich elementów postępowych! 
wsrod których czołowe miejsce zajm uj* 1 
wszak ugrupowania sjonistyczne. Jest to, zda • 
waloby się, najprymitywniejszy nakaz chWlL 
w  obliczu poczynali Agudy.

Zespolenie atoli wszystkich ugrupowań sjo- 
nistycznych nie nastąpiło i najprawdopodob­
niej ugrupowania sjonistyczne wystąpią od­
dzielnie w e wyborach. N ie tu m iejset na o -  
mawianie przyczyn tegc faktu. Konflikty, po­
wstałe na odległych niejednokrotnie terenach 
przenosi się często w7 b. Kongresówce często 
żywcem na teren ściśle sjonistyczny, wyrzą­
dzając tem nieraz szkodę interesom sjonisty- 
cznym. Tak  w ięc ugrupowania sju iistycŁ*e 
oddzielnie prowadzą kampanję wyborczą i od 
dzielnie w ystaw iają kandydatury. W  orgnni ■ 
zacji sjonistycznej zajm uje się temi sprawa­
mi specjalna komisja złożona z przedstawicie­
li trzech kierunków: Al Hamiszmar, dra Got- 
tlieba (E jt  L iw not) i dra Kahana (rewizjoniś-, 
ci). Mizraclii prowadzi kampanję wyborczą tu.
pomocą swycli komitetów lokalnych.

•  *  *

Z innych ugrupowań, nics.jonistycznych ża­
dne stronnictwo nie powzięło jeszcze decyzji, 
kol kiści, którzy zjaw iają się jeszcze od czasu 
do czasu na w idowni z okazji jakichś wybo­
rów, powezmą ostateczną 'ccyzję dopiero w 
połowie kwietnia. Będą oni n iewątpliw ie u- 
silowali Szukać porozumienia z innymi ele­
mentami postępowemi. Zechcą zapewne riawią 
zać kontakt także z ugrupowaniami sjonisty- 
cznemi. a w  każdym razie z rozmailem i orga­
nizacjami zawodowemi. Obok bowiem stron­
nictw o charakterze politycznym, do w yb o ­
rów pójdzie mnóstwo orgunizacyj i organiza- 
cyjek o charakterze lokalnym, i, jak to jest w 
zwyczaju z okazji wyborów, należy się sp o ­
dziewać powstania conajmniej kilku nowych 
partyj i partyjek. Charakteryslycznem jest. 
że nawet w  W arszaw ie powstał już zespół k il­
im organizacyj o charakterze ściśle charyta­
tywnym, który wystawia własną listę we wy 
borach. N iemniej ćnarakrerystycznem jest, że 
zespołowi temu patronuje bractwo pogrzebowe...

Kainpanja wyborcza odbywa się narazie bez 
specjalnego zainteresowania. Paragraf 20 ironii 
swoje. Ty lko  tu i ówdzie zdarzają się w ypad­
ki, oznaczające niejako wstęp do walki, która 
beclzie sie toczyć w  dniu wyborów.

L. B

:: TKA TRW, LITERATURY I SZTUKI
— Z KRAKOWSKIEGO TFA TRU ŻYDOWSKIE

GO. Przygotowania do premjery sztuki D. Ber- 
gelsona „Der Toj ber", która o Ibędizie się jutro 
w sobotę, dobiegają końca. W  sztuce bierze udział 
powiększony zespól z Józefem Kamenom na czcue, 
który pod wytrawnem kierownictwem Dawida 
Herma.ua opracował z drobiazgową dokładnością 
każdy szczegół, stwarzając widowisko o głębo- 
kiem ujęciu i wielkiej wartości artystvczmcj. No­
we oryginalne kostjuimy i dekoracje, przepiękna 
muzy-ka licznej orkiestry dopełnia całości, która 
będzie dla publiczności niccodiieainem przeżyciem 
teatralnem Bilety w przedsprzedaży u firmy A. 
Bischhab, Grodzka 46.

— DRAMAT MAYERJ«TNGU NA SCENIE. Dziś 
teatr im. J. Słowackiego z nowodu generalnej 
próby nieczynny. Jutro wchodzi na repertuar nad 
zwyczaj interesująca nowość francuska KI. Anet‘a 
„Mayerling osnuta na tlo dramatycznej historji 
austrjaokicgc arcyks. Rudo1 Ja Tajemnicę zgonu 
obiecującego następcy uronu do której legenda 
przyczepi!;' wytłumaczenia najrozmaitsze, odcy-

Mczyt. iy40 Dziennik prasowy. 20 Pogadanka 
muzyczna. 20*15 Koncert (p. Kraków), następnie 
(p. Kraków).

Wiedeń (5163) 15*25, 20. 2215 Muz.
Budapeszt (550.5) 17, 18, 19*30 Mu l

frował autor francuski z dużym nakładem pracy, 
zbadawszy archiwa domu Habsburgów i kij® 
źródła, dostępne dopiero za czasów republikań­
skich. Sztuka Anet‘a przygotowana ejst w  teatrze 
krakowskim z wielkim nakładem pracy i kosztów 
Po jutrzejszej prenujerze grany będzie „Mayer- 
l-ing‘‘ i.rzez wszystkie dini z rzędu aż do przerwy 
świątecznej. W  niedzielę popołudniu Molu aro v -  
ska „Dobra wróżka**.

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI
Piątek: Teatr nieczynny.
Sobota: ,Der Tojlber** (premjera).

TEATR IM. J. SŁOWACKI 1X50
Piątek: Teatr nieczynny.
Sobota: „Mayerldng** (premjera — nowość)..

TEATRY ŚWIETLNE i DZWIEKOWE
APOLLO- ,.Marokko‘ (Marlena Dietrich, Gary 

Cooper, Adolf Menjou).
SZTUKA: „C. K Feldmarszałek** (Vlast Bu­

rian). 1
W ANDA ‘ „Orkan** (Lupę Yelez, Wiliam Boyd).
U'CIEGH\: „Z Byrdem do Biegane Połuidiniowe- 

gio“ .
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

WARS/AWA: „Zemsta Krymtaldy" (Il-ga ser- 
ja Nibelungów).

CORSO. „Dzieje sponii wieranej kobiety'* (Ser­
ce na bruku) (Kamila Horn, Wikioi Warkanyi i 
Werner Futtenar).
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II
w teatrze „U  C I E C E A“  prem iera  arcydzieła  

I ^ A i l w  filmowego, kttóre stanowi najw iększą sensację
B e r l i n a ,  W ie c I r i c , P a r y ż a ,  L o n d y n u

Z  B Y K D i M     —
*—  C C  B I E  mu&PC Ł ^ D H I O W E C O
Film q  najsilniejszym wyrazie dramatycznym, jaki wogóle można osiągnąć w kinematografii! 
Reżyserował: KOMANDOR BYRD. Prasa całego świata uznała ten fiłm za największe wyda­
rzenie w  dziejach kinematografii!

r a r R T w ni Innill: idlllkc llulnit miioll
niepomyślna sytuacja ui fabrykach 

maszyn i narządzi rolniczych
W  fabrykach maszyn i narzędzi rolniczych w o- 

•statmich tygodniach nastąpiło dalsze pogorszenie, 
żc wiele wytwórni zmuszonych było do prze­

prowadzeni a redukcji czasu pracy i zwolnienia 
robotników. Niektóre fabryki tego działu zamknię­
to. Mimo zbliżającego się sezonu wiosennego, na­
pływ zamówień jest minimalny i niema nadziei, 
aby się zwiększył, gdyż, ja.-t wiadomo, na wsi 
brak pieniędzy, wykonywanie zaś tranzakcyj na 
weksle, po niesłychanie bolesnych dla fabryk ma­
szyn rolniczych doświadczeniach sezonu jesienne­
go ubiegłego roku, jest zupełnie niemożliwe. W ie­
lu hurtowników maszyn rolniczych popadło wsku­
tek niewypłacalności klijenteli w te kie trudności' 
finansowe, że fabryki musiały pospieszyć im z po­
mocą finansową, mimo, że za poprzednie dostawy 
rie otrzymały od nich należności. Nieliczne fabry­
ki maszyn rolniczych, mające stosunki zagranicą, ; 
próbują powiększyć eksport, lecz wobec ostrej 
konkurencji fabryk czeskoslowackich i niemiec­
kich rezultaty działalności eksportowej dają małe 
korzyści.

W  tych dniach wysłała pewna fabryka maszyn 
rolniczych w Grudziądzu do Bułgarji 16 wagonów 
pługów i bron. Jest to pierwsza partja udzielone­
go w  swoim czasie przez Bułgarję z tmówienia 
na ogólną sumę 170 tys. dolarów. Cale zamówie­
nie ma być zrealizowane do 1 lipca br, (PAP).

S m u tn a  s ta t y s t y k a
Według danych G U. S„ ogłoszono w Polsce w 

styczniu br. ogółem 63 upadłości (wobec 66 w gru­
dniu 1930 r.), z czego 42 w województwach cen­
tralnych, 12 w poanańskiem i pomorskiem, 8 w 
południowych i 1 w Śląskiem.

W całym roku 1930 ogłoszono 815 upadłości (472 
W woj. centralnych, 163 w poznańskiem i pomo"- 
skiem, 133 w południowych, 43 w Śląskiem i 4 we 
wschodnich), gdy w roku 1920 — 516, a w 1923 
tylko 288 upadłości

Koszta utrzymania ui różnych państwach
W dobie akcji o zniżkę cen porównanie kosztów 

utrzymania w różnych państwach europejskich u- 
kazuije ciekawe perspektywy. Ceny sprowadzone 
do złotych, terenem porównania są: Paryż, Berlin, 
Rzym.

Gazeta kosztuje w Paryżu 10 groszy, w  Berli­
nie 50 groszy, a w Rzymie powyżej jednego zło­
tego. Czesne w szkole średniej wynosi w  Paryżu - 
680 zł., w Berlinie — 400 zł., w Rzymie 150 zł. 
Przeciętna ceaa książki powieściowej wynosi w 
Paryżu — 4,5 zł., w Berlinie od 7 zł. wzwyż, w 
Rzymie — 6 zł. Golenie kosztuje w D a ryżu od 70 
groszy, w  Berlinie 70 groszy, w Rzymie do 90 
groszy. Ubranie gotowe kosztuje w Paryżu oko­
ło 220 zł., w Berlinie około 120 zł.,' w Rzymie — 
165 zł., ubranie na miarę u krawca w  Paryżu o- 
koło 450 zł., w Berlinie —  380 zł., w Rzymie od 
300 zł. Para kamaszy kosztuje w  Paryżu od 45 do 
S0 zł., w Berlinie — 28 zł., w Rzymie ok. 90 zł. 
Przejazd tramwajem w Paryżu od 22 do 33 groszy, 
w Berlinie 55 groszy, w  Rzymie 20 groszy. Ume­
blowany pokój kosztuje miesięcznie w Paryżu od 
ISO do 330 zł., w Berlinie od 80 do 110 zł., w  Rzy­
mie od 100 do 180 zł Kilowat energji elektrycznej 
kosztuje w Paryżu 66 groszy, w Berlinie — 92 
grosze, w Rzymie — 2 zł 50 groszy Ceny gazu są 
mniej więcej jednakowe, około 40 groszy za metr 
sześć.

Ceny żywności przedstawiają się następująco: 
Cukier (1 kg.) kosztuje w  Paryżu 1 zł 50 groszy, j 
w  Berlinie 1 zł. 20 groszy, w Rzymie 3 zł. 40 gro­
szy Herbata (1 kg.) kosztuje w Paryżu 29 zł., w 
Berlinie 28 zł., w  Rzymie około 60 zł. Cena masła, 
jednakowa dla Rzymu i Berlina (9 zł, za 1 kg.), w 
Paryżu wynosi 11 zł.

Pensja nauczyciela szkoły powszechnej wynosi 
miesięcznie w  Paryżu 700 zł., w Berlinie około 800 

i  zł. w Rzymie — 520 zł. Binrallsta zarabia miesię­
cznie w Paryżu 660 zł., w Berlinie 550 zł., w Rzy­
mie około 440 zł.

Muszyny i aparaty przemysłu tekstyl­
nego na Targach Lipskich 1931

i i .

. Krosna. Jako pelno-auitomatyczne krosna poka­
zano jedinoslrzolne krosna do bawełny ze 105 cm 
szerokości płyty dla obróbki pinkopowej z dwu- 
głębnem urządzeniem stopni na wewnątrz dla wy­
twarzania lekkich i średniociężkich tkanin podat­
ne, jednosirzelne krosna „Jaquard“ 175 cm. szero­
kości płyty dla jedwabiu sztucznego z 1,300 wielką 
maszyną „Yerdol- Jaquard‘‘ i z mechanicznym ma- 
cadlem ślłzkiem i automatem froterowania czte- 
icma farbami z 800 — dużą maszyną „Grobstich 
jaąuard'1. Przedstawiają one jednolity sposób bu­
dowy trzech różnic silnych w wykonaniach i w 
szerokościach płytowych weate Dien Tez 4,545 od 
750 — 30,50 mm. Tworzenie pólek dokonywać mo­
że się przez urządzenia wew.iętrzne, przesuwałne, 
zewnętrzne, albo stopnie tarabanowe oraz przez 
maszyny glębiue i maszyny Jaąuard Dla regulacji 
Bapięcia łańcuchowego służy samoczynne urzą­
dzenie popuszczania łańcuchów, albo przełożony 
hamulec dźwigniowy. — Automat jednofarbowy 
zaopatrzony jest w 28 —  dzielne skrytki cewek ta- 

i rabanowych. Nożyce odcinają końce nici tuż u 
i brzegu przędziwa i uniemożliwiają wplatanie 
i tychże. — Łańcuszkowe nadzory nici wykonywane 

są z dwiema, trzema, albo czteroma nad łańcu­
chem leżącemi zasówkami zębatemi i z szukałka- 
mi załamań nitek („Fade.ihruchsucher“ . — Czyn­
ność zmieniacza skrzyni dźwigniowej dokonywać 
może się przez maszynę trzonową, albo maszynę 
,.Jaquard‘‘, albo przez specjalne jedno dwu, al­
bo trzy graniasto- słupowe urządzenie zmienia­
czy kartowych (Prismen- aKrtenweohsleroinrich- 
tung). Wystawiał: G. A. Roseher, Neugersdorf Su. 
Wysoko obrotowe krosna z tzw. „Escenterschaft- 
maschine11 (maszyna odgłębna) służą do wytwa­
rzania jedwabiu sztucznego — crepe de chine. Dla 
Lezkońcowyeh kart papierowych urządzono kra­
sna dla jedwabiu z jednostronnie ozleroskrzym- 
nym zmieniaczem i maszyną odgłębna, specjalne 
krosna dla materiałów na meble, wełny Ltd. z sie- 
dmiorakim zmieniaczem i maszyną „Hoch- und 
Tieffach — Jaąuardmasclunc” i modelem dwu- 
diwigniowej maszyny Jaąuard, a dla bezustanne­
go jaquard- papieru bezsznurowa maszyna kopjo- 
wa. — Nowa maszyna do nabijania i kopjowania 
karty papierowej dla dwudźwigniowyeh maszyn 
głębnych odznaczała się szczególnie wygodnym 
sposobem obsługi. Korzyścią prostokątnie do osi 
głównej umiejscowionych bobinów na bazwrze- 
cdonowej maszynie wileowej jest ścisły i przejrzy­
sty rozdział, oraz znacznie ułatwiona obsługa, Po­
nadto wystawiono kombinowaną maszynę kartko­
wania i spinania z 4 m obwodu motowidła, maszy­
na kartkowania taśm i kantów i ..Rapid Schuss- 
Spułmaschine‘‘ jedwabiu sztucznego, jedwabiu i 
średnio- ciężkich przędziw wszelkiego rodzaju. 
Wystawiał: Karl Sangs A. C. Krefeld. Wśród w y­
stawionych dwudźwigniowyeh maszyn głębnych, 
uwagi godną była maszyna z wbudowanemu krąż 
kami krzywizn dla poruszania noży dźwignio­
wych przymusowo biegnących komutatorem cy­
lindra i z izw. „Schuss- Sudivoriehtung‘‘. Dwu- 
dżwigniowa maszyna głębna z cylindrami dese- 
niowemi, które przy pomocy karty trzeciego cylin­
dra automatycznie są przekierowane, wyposażo­
na jest w prosty i zupełnie pewnie działający mc- ; 
chandzm przeszallunko ,vy. W  nerwem wykonaniu 
pokazano także maszynę adamaszkowa i specjalną 
maszynę ,,Jaquard“ dla towarów frołerowych, 
wyposażoną w przymusowo biegnący komutator 
cylindra. 75 procent kart daje sic zaoszczędzić 
przez specjalną Jaquard-. maszynę dla Iowa rów 
jutowo- rypsowych. Wielką oszczędnością na kar­
tach przez spokojną i pewną pracę, oraz przez 
nieograniczoną swobodę w stosunku do wyboru 
wiązań w związku z tern stojących sposobów 
pracy, odznaczają się specjalne Jaąuard maszyn' 
dla przeglądniętych prętowych dywanów. — Przy 

j maszynie nabijania kartek i kopjowania d li 
1 Jaąuard- kart tekturowych w oko wpadał spokoj- I
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ny prawie bezgłośny chód. drobne spotrzebowutua 
siły i wysoka produi tywność.

Te same korzyści posiada również mu szyna ko- 
pjowa kart papierowych, przy poiuocy której ko* 
pjować można 110 kart na minutę. W yslnwial Oskar 
Schleicher Greiz i. Tli. Dwa stare krosna, krosno 
podbijania o szerokości płyty 105 cm oraz krosno 
nabijania o szerokości płyty 110 cm zc 170 wzglę­
dnie 185 obrotami na minutę, pokazano z automa­
tycznym aparatem wymiany cewek. Tkacz obsłu­
giwać może 20 i więcej tego rodzaju zautomatyzo- 
Wlanych krosen, a przeciętnie efekt korzyści wy­
nosi około 92 procet. Aparat wymiany cewek 
wmontowany jest na płycie, która w zwyczajny 
sposób umieszczona jest z boku na tarczy krosna 
Magazyn cewek ma formę półkola. Wbijania ce­
wek następuje przez swobodnie ruchomy młotek. 
Wprowadzona bywa zmiana ce vek przez macadło 
strzelne i przez widelce strzelne wedle jakości 
mającej być wykonaną tkaniny. Urządzenie 
„Sc-hu s s f ad en abschneidevor r i cłituin g‘ ‘ skł ada jące 
się z nożyc macadłowych i nożyc o szerokiem 
trzymadle uzupełnia to urządzenie. Krosna wypo­
sażone w  dozory łańcuszkowe, które przy załama­
niu nitki sprawiają natychmiastowe zatrzymanie 
krosna. Wystawiał Karol Valentin G. m. b. H. 
Stuttgart. P. O. Waldmann.

 o§o-----

w y  CIF CZKA DO PARYŻA. Polsko- francuska
Izba Handlowa w Warszawie urządza kilkudiuio* 
wą wycieczkę do Paryża dla przemysłowców i  
kupców. Wycieczka zwiedzi przedewszystkiem pa­
ryską wystawę kolonjalną. Wycieczka wyrusza 
z Warszawy w dniu 17 maja br.

KONCERN „ROBUR" SPÓŁKĄ KOMANDY­
TOWĄ. ,,Gaz Handł.‘‘ donosi z Katowic, że zna­
ny największy polski koncern węglowy „Robur" 
zmiomił swą formę prawną ze Spółki z ograniczo­
ną poręką na Spółkę Komandytową. Nowa nazwa 
firmy brzmi: ,,'Riobur“ Związek Kopalń Górno­
śląskich. Spółka Komandytowa (dawtn. Sp. z O. p.) 
Katowice. Członkami Związku, który obejmuje 
około 40 proc. produkcji węgla i 60 proc. produk­
cji koksu Górnego Śląska są nadal przedsiębior­
stwa: Gwarectwo Rybnickie, Gwarectwo Charlot­
te, Dyrekcja Kopalń Księcia R. Hentkel- Darmers-, 
marcka, Godułl-na, Sp. Akc, Zakłady Przemysło­
we Hr Ba 11 estrem a i ,.Huta Pokój‘ ‘ Śp. Akc. „Ro- 
bur‘- S-półka Komandytowy Lędude nadal prowa­
dziła wyłączną sprzedaż węgła i koksu z kopalń 
czionkó-w Związku i obejmuje od Spółki z ograni­
czoną odpowiedzialnością wszystkie aktywa^ Ca­
łą sieć filij i reprezentacyj w  kraju 1 zagranicą 
jakoteż marynarkę handlową i własne urządzenia 
portowe w  Gdyni. Kapitał Komandytowy przeję­
li w całości p. inż. Ailfred Falter oraz Zarząd ma­
jątku de Friedlaender- Fu-ld. Jako wspólnicy oso­
biści odpowiedzialni przystąpili kło SpóBW ptf| 
dr. Stanisław Wachowiak i Jerzy Kramsztyfc.

W IELK IE  ZAMÓW IE N IA  SOWIECKIE W  
MIE ZIELENIEWSKI. Onegdaj sfinalizowana 
stała transakcja między Sowpo-ltorgiem a firmą 
SA. Zieleniewski—Fitzner i Ga-mper co do dosta­
wy 56 tokarek precyzyjnych do metali typu C l ł f  
i HTN, oraz jednego aparatu „Rekord" do struga­
nia skośnych i prostych kół zębatych. Wartość 
zamówień przekracza 900 tys. zł. Należność regu­
lowana jest jak zazwyczaj wekslami 1 1 półro<»- 
nemii. Jak słychać, mają nastąpić dalsze zamówie­
nia w  firmie Zieleniewski dla Rosji sowieckiej.

OŻYWIENIE NA RYNKU PRZĘDZY TRYKO­
TAŻOWEJ. Na łódzkim rynku przędzy bawełnia­
nej, shiżącej do wyrobu trykotaży i  pończoch, -a- 
stnpiło w  ostatnich dni ich znaczne ożywienie. Po­
zostaje ono w związku z rozpoczęoiem pracy se­
zonowej przez przemysł trykotażowy i pończo­
szniczy. Ze względu na bardzo silne zapotrzebo­
wanie na te gatunki przędzy, cena icdi wzrosła 
o 2 centy. Zapasy rynkowe wskutek dużego zapo­
trzebowania poważnie sic nlvniżvly.

EKSPORT POLSKIEGO CEMENTU DO EGIP­
TU ZAGROŻONY. Rząd egipski prowadzi pertra­
ktacje 7. inmtcijszYin przemysłom ccmen-tnwwn w 
sprawie wprowadzeni i o.płily akcyzowej od ce­
mentu krajowego, wznnim  za co zamierza pod­
wyższyć rlo na cement zagraniczne Gdybv zarzą­
dzenie takie weszło w życie nastąpiłoby prawdo­
podobnie zupełne zatamowanie da iszco  przywo­
zu cementu polskiego do Egiptu, ktiw— i tak już po 
wprowadzeniu nowej taryfy celnej wykazał w ro 
ku ubiegłym bardzo znaczny spadek

i
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Ruletka i polityka
Triami kasyna gry w Enghien

[i Ag hi en. mała miejscowość niedaleko Paryża, 
Irjumliije. ponieważ kasyno gry będzie znowu w 
tern miasleczku otwarte. a ojcowie miasta cie­
szyć sit; będą. że l'iiianse miasteczka się poprawią. 
Przyznać trzeba. że Enghien, względnie jego bur- 
mislrz bohaterską wprost stoczył walkę o to wła­
śnie kasyno. Przed wojtną Enghien było celem 
pielgrzymek Paryżan, którzy w tern miasteczku 
położonem nad małem jeziorem, ożywali emocyj, 
których tylko dostarcza Mo-nte Garlo. Pozornie 
było Enghien miejscowością kąpielową, ale w rze 
czywistości rzekome źródła lecznicze były tylko 
fasadą, pod którą ukrywano kasyno gry. Później 
Bi e dbano już nawet o pozory, źródła lecznicze 
Wyschły, ale kasyno gry dalej istniało Po woj­
nie władze nic chciały udzielić zezwolenia na 
Otwarcie ponowne kasyna gry Wówczas zabrał 
«ię do akcij ratunkowej burmistrz miasteczka, 
który pozwolił się wybrać posłem do parlamentu. 
10 lat trwała walka burmistrza- posła, walka, 
która teraz zakończyła się zwycięsko.

Chytry jak Ulisses prowadził burmistrz tę swo­
ją kampanję. Zabiegał o względy prasy, czynił 
poparcie każdego gabinetu zależnom od uzyska- 
oia zezwolenia na otwarcie kasyno gry, rozdzie­
lał cygara i inne jeszcze bardziej wartościowe 
podarunki, ale moralność parlamentu francuskie­
go była silną jak mitr. Wtenczas postanowił bur­
mistrz uciec się do podstępu Pewnego dnia |>o- 
s ta w ił mianowicie wniosek, by wogćle w 'alej 
Francji zakazano gier hazardowych. Premierem 
był wtenczas Tardieu, który lekceważył sobie ten 
Wniosek i aie postawił kwestii zaufania. Wnio­
sek został przvjętv. Tardieu zrozumiał swą lekko­
myślność. gdy mu ininisler budżetu. Germain Mar­
tin przedstawił całe ..niebezpieczeństwo"- lego 
wniosku dla równowagi budżetowej Francji. W 
ostatniej chwili przemycono dodatkową rezolucję 
do przyjętego wniosku, wedle której zakaz gier 
hazardowych mial wejść w życie dopiero z dniem 
1 sierpnia 1931 roku.

Kasyna g|rv w całej Francji odetchnęły swobo­
dnie, a Emgłrien na razie dalej było nieszczęśliwe. 
Zbliżał się jednak termin wejścia w życie przy­
jętego wniosku, ale obecny premjor Laval prze­
mycił w tych dniach rozporządzenie norunjące 
działalność kasyn gry w całej Francji, czyli że 
kasyna gry, pod pewnemi warunkami, będą mo­
gły dalej istnieć. Teraz i Enghien odetchnęło swo­
bodnie. akbowiem mogło sobie otworzyć swoje 
kasyno gry.

Panna Rafale, lei ketełn nek 
i iei brsnzoleta

M-Jlle Sara Rafale jest znaną gwiazdą kabaretową 
Paryża. Obecnie pani Rafale prowadzi w  Paryżu sen 
sacyjny proces którego tło jest następujące: Dnia
1 stycznia br. odwiedziła pani Rafale w towarzy­
stwie mrs. Descotifsa znanego bankiera paryskiego 
aUęp jednego z pierwszorzędnych jubilerów pary­
skich. Przyjaciel kupił jej jako noworoczny p oda ru­
nek bransoletę i pierścionek ża 350.000 franków’. Ju 
błłer wystawśl artystce zaświadczenie że tę biżutc 
iję kupiła, a rachunek postał bankierów Po kółku jed 
nak dniach bankier pokłóci! się z panią Rafale i prze 
stał być iei przyjacielem. Rezultatem rozstania by! 
niezapłacony rachunek jubilera, który zwrócił sę do 
artystki z żądaniem zwrotu braiiizoJely i pierścionka. 
Oburzona artystka posłała swego brata do bankiera, 
ale ten go wyrzucił za drzwi, przedtem jednakowoż 
został przez brała, artystki wypoliczkowany. Na tern 
tle doszło do k Iku procesów, bankier zaskarżył bo- 
wjem artystkę i >ej brata o zniewagę słowną i czyn 
ną, a jubiler zaskarżył bankiera i artystkę o 350.000 
fradków Teraz sąd w Paryżu będzie musiał roz­
strzygnąć. kto ma właściwie zapłacić ibderow..

Aresrfov arre antekarza.
który F la łyre  chciał fabrykować 

» te zfeta
W  Londynie aresztowano w tycli bułach byłego 

ajp.ekarza z Chicago Olivera Du nce na który wystę 
powal w’ jednym z kabaretów przedmiejskich jako 
klown. Aresztowanie nastąpdo wskutek doniesienia 
drugiego klowna, który występował w tym samym 
kabarecie i obawiał się konkorepcn ss> ego rywala.

Aresztowany był bohaterem głośnej swego czasu 
afery oszukańczej, której tło jest uastępiujące. Nieda 
wno otrzymał Dwicmi w spadku 10.000 dolarów, za 
które urządził sobie w Chicago labi'. atornim a.lcłie 
mika Co właścw c produkował w tein laboratorium, 
pozostanie jego tajemnicą. Nalpruwdoprddibnłej służy 
ło mu laboratorium tylko iako parawan. pc.d osłoną 
którego uipnawial liandel narkotykami. Policja zakute 
resowała- snę tom laboratorium dopiero wtenczas, 
gdy wyszło na jaw wyrafinowane oszustwo Punc: 1 
ia. Ow ów alchemik-aptekarz oszuka' dwóch jubłe
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„Tajemnica Lainzu
( W r a ż e n ia  z

Proces przeciw Gustawowi Bauerowi, domnie­
manemu mordercy Katarzyny Fellner, skończył 
się, ale lajannica tego ponurego dramatu wyj i- 
śnioną aie została. Od wielu lał nie pamięta się 
we Wiedniu procesu kryminalnego, któryby tak. 
zajął całe miasto jak proces przeciw Bauerowi.

Od samego początku podzieliła się publiczność 
na dwie części zawzięcie się zwalczające. Dla jed­
nych wystarczały poszlaki, by w Bauerze widzieć 
mordercę Feli ner owej, drudzy zaś widzieli w o- 
skarżomym ofiarę nieszczęsnych przypadków. Ca­
ły zaś Wiedeń był przez cały czas trwania proce­
su, jak w gorączce i nie zmal innego tematu, jak 
proces Bauera i tajemnicę Lainzu.

Dziwnym też był ten proces Najpierw areszto­
wanie męża Fellnerowej, po roku zaś aresztowa­
nie Bauera. Opierał się zaś akt oskarżenia ni 
samych poszlakach, które napewno przemawiały 
przeciw Bauerowi. Własna jego przyjaciółka — 
dziś zapewne najpopularniejsza osoba Wiednia — 
Alice Decker, twierdziła przed sądem, że w  po- 
bli/ju miejsca mordu, kilkakrotnie była z Bauerem 
„na wycieczce" Przy zamtrałowanej znaleziono 
„proszkowy spirytus . jaki również Bauer posia­
dał, znaleziono flaszkę benzyny p,xłobną do tej. 
którą Bauer posiadał a która z domu jego zniknę­
ła. Część kosztowności, które zamordowana przy 
sobie miała, miała później pani D?cker. jako po­
darunek Bauera Poszlaki się mnożyły.

Piównież zachowanie sie Bauera w areszcie śled­
czym, a zwłaszcza tajemnie przemycane listy nie 
mało przeciw niemu przemawiały.

A jednak został uwolniony, a .tajemr.ica Lainzu"" 
nidgy zapewne już wyjaśnioną nie zostanie .

Każda sfera publiczności tym wypadkiem, a 
zwłaszcza osobą oskarżonego się zajmowała. Jed­
ni, ą zwłaszcza socjaliści, z radością spoglądali 
na tego przedstawiciela ..burżujów", który dla 
chęci zysku morduje, antysemici zaś przedewszyst- 
kiem chcieli wykorzystać uizkie inslynkla thimó.v. 
głosząc jawnie w swych gazetach, żc lu chodzi o 
„żydowskiego mordercę"'. A przylem zaznaczyć 
należy, żc Bauer już przed laty wystąpił z gminy 
żydowskiej i z żydostwem nic go nie łączy. Ton 
niezwykły w dziejach kryminalistyki proces wy: 
wolał istną roz.płomionioną walkę sądów u jed­
nych. a przesądów u drugich, którzy chcieli za 
każdą cenę z lej sprawy kryminalnej stworzyć 
jakąś sprawę rasową Dlatego też ten proces tak 
zajął „cały Wiedeń""...

* * *
Przemawia przewodniczący i daje resume eule- 

*o  procesu. Każdy na sali wie,' że wkrótce roz­
strzygnie się los człowieka, który może całe swe 
życie skończyć za kratami wiezienia. Sala nałado­
wana elektrycznością. Wszyscy, a zwłaszcza ko­
biety, niezmiernie zdenerwowani. Tylko jedoa 
człowiek zdaje się panować nad sobą, i spokojnie 
przysłuchuje się wywodom prezydenta sądu: Ga­

rów w Ch cago. wmawiając w nich. że posiadł talem 
uicę przemiany ztota w platynę. Za tę tajemnicę wrę 
czyli mu ci iwbirerzy 20.000 dolarów miel się Ba 
drugi dzień zgłosić w laboratorium, by być św adk3  
mi eksperymentów Dwiema. Na dhtgl dzień o ozna 
ez.oucj godzinie bjawitti się dibiłerzy w laboratorium 
Duncan wygłosił naprzód dłuższy referat, a riastę- 
pn t wprowadź I ich cło małego gabinetu bardzo ską 
pn oświetlonego przez małą lampkę elektryczna, 
gdzie ich pozostawił, oświadczając, że musi przy­
gotować swój eksperyment. Gdy Duncan się t>* zja 
wiał. usiłowali jubilerzy wyjść, ale drzwi były zary 
głowanę'. Potem strać łi przytomność Gdy sic obu 
dziłi. znaleźli się na gość ńouc Przypadkowo prze­
jeżdżające anto zabrało ich do Cli cago od którego 
oddaleni byli o jakie 200 kim. Policja stwierdziła, że 
w ciemnym gab'neee umieszczony był aparat wy­
dzielający chloroform. Aptekarz zbiegi. a ikęto ?0  do 
ptbro pn sześciu miesiącach i zesądzom na kilka lat 
więzienia, Po roku udało mu się zb ec z więzienia, a 
teraz zjaw'ł się znowu jako kłew-n w I ondynie

Małe i v ‘elkie tragedie
w Prófestwie K r e ir  stcęrafłczrem

Publiczność która w sali kinoteatru ogląda 
wyświetlanie fMimi ni- zastanawia s e  uaogół 
nad tein, że za ruchom ' ii scenami ekranu, ro 
zegrały się nieraz prawdziwo tragedje. w kló- 
rycli protagoniści m im owoli odegrali rolę o- 
liar. W ie lk i przotnysl kinematograficzny w 
llol)j'%vood pochłonął już bowiem liczne ofiary

Statystyka, ogłoszona w  tych dniach w stoli 
cy kśnen atografu. stwerdza. że od roku 1925 
do końca gru dn i 1950 w ydarzyło  się tam 12.79S
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“ — nierozwiązana
sali sadowej)

staw Bauer bohater „tajemnicy Laiazu" Za chwi­
lę usłyszy werdykt sędziów przysięgłych, którzy 
tnają zadecydować o jego bycie lub niebycie. Zda­
je się być na wszelkie ewentualności przygotowa­
ły. Od czasu do cz.asu ociera pot z czoła Może 
tylko maska jego spokojna, ale we wnętrzu, jak 
w kotle, wszystko kipi. Przysięgli udają się na na­
radę a na sali krzyżują się sądv tłumu o winił i  
niewinności.

Każdy z obecnych z małemi wyjątkami ju t  
święcie przekonany, że Bauer jest mordercę Kata­
rzyny Fellner „Człowiek niewinny me może tak 
panować nad sobą jak oskarżony o żelaznych! 
wprost nerwach"" Ale z drugiej slroay sama 
domość o winie nie wystarcza, a tu Wszystko tyl­
ko na poszlakach, chociaż ciężki.*, jest zbudoWJ.- 
ne. Sędziami przysięgłymi są ohłopd z Burgeolan- 
du. Czy wyslarozą tym chłopom poszlaki? Czy Wól 
bez względu na wszystko ulegną szeptom hakei- 
kreuzlerowskiej prasy? „Der Jude muss verbrao«t 
werden"". Każdy z obecnych na sali debatuje go­
rączkowo i głośno... Późna noc, gdy sędziowie 
przysięgli się zjawiają.

Siedmiu orzekło, że Bauer jest mordercą, pię­
ciu walczyło zc swem sumieniem i głosowało 
przeciw tezie mordu. Niezwykła chwila napięci). 
Z niezwykłym też spokojem wysłuchuje oskarżo­
ny werdykt wolności Tylko później całuje rękę 
znakomitego obrońcy Schónłmmna.

Wiem następuje niezwykły krzyk na sald. Piski, 
okrzyki. Niewiele brakowało, by siędziów ludo­
wych zlynczowano. To ci tak krzyczą, którzy w i­
dzą w wyroku „niesprawiedliwość" klasową, lubi 
ci. którzy zasądzającym wyrokiem uderzyć chcieli 
w żydostwo. chocdaż ono ani z Bauerem ani z cała 
kryminalną sprawą nie ma nic wspólnego Na U- 
licach również olbrzymie tłumy, które z powodu 
pomyślnego dla Bauera wyroku „szturmować"' 
chcą gmach sądowy i zlynrzować sędziów przy­
sięgłych. Policja piesza i konna ledwie radv sob;3  
dnć może. W prost z narażeniem życia opuszcza 
się gmach sądowy. „ w kilka minut potem słyszy 
sie wśród późnej nocy; ExtraausgaboM...

» * *
Bauer został uwolniony. Ale ..tajemnica Latozu" 

jesi nailal nierozwiązana. Wszyscy są może w głę­
bi przekonani, że len panujący tak nad sobą czło­
wiek nosi może na sobie piętno mordercy, ale już 
często idea sprawiedliwości skosztowana została, 
opierając się tylko na poszlakach .Tuż zbył wiele 
było oHar mewi/mych Woleli może sędziowie 
przysięgli wbraw swemu przeświadczeniu o winie 
Bauera dać mu wolność, niż rzucić go na zawsze 
w mury więzienia jedynie na podstawie poszlak. 
Chłopskiemu rozsądkowi zawdzięcza Bauer swój 
ratunek. Większością głosów ‘•rzekli, że jest mor­
dercą, ale dali mu wolność

Wiedeń, 21 marca. Dr. Józef Finkelątein.

katastrof, z których 55 śm er teiny cli Wielu z 
pośród rannych pozostanie kalekami do końca 
swego życia. W  r. 1929, to zn- w rok u, w  któ 
rym nakręcano szereg filmów wojennych, w y  
"żarzyło się 16 wypadków śmertelnych Na wi*> 
snę u,b- roku, gdy nakręcano film taki nad w y  
brzeżeir. Oceanu Spokojnego dwa samoloty rg 
nęły do morza, pczyczem znany lotnik Moss 
Cook " 9 osób utraciło życie. Codziennie wyda 
rza się w  Mollywondz e przeciętnie 15 w ypad­
ków.

Zwierzęta sa bard z- często powodem nie­
szczęśliwych wydarzeń, które nieraz przyb era 
ją wprost groteskowy wygląd. 1 tak pewnego 
razu fib row y aktor Donald Goosli doznał z ’ i  
mana żebra od kopnięcia zebry. W :e'u pokąsi 
ły  psy lub podrapały koty występujące w  fii- 
mic. toni poparzyli sobie wnętrzności, wypija 
jąc zbyt gorące napoje —  a me.ioden chorował 
ira zakażenie owfosen.a skutktom . czesani i po 
śndyjsku". W  pięckletnim okresie, o iakun 
wsipomina statystyka wypłacono ofiarom po­
dobnych nieszczęślwvch wypadków nien c e j 
iak wkoło 10 rmljonćw odszkodowania

I N F O R M A T O R  W O J S K O W Y
K. L. KRAKÓW; Należy wnieść podanie o dele­

gację do Magistratu miasta Krakowa, który w  
sprawie lej odniesie się do władzy u której Mę 
Pan rejestrował Podanie o odroczenie terminu 
stawiennictwa przed Komisją poborową ni© 
istnieje
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Szkolnicfuro riyencji Ż/dcu/sKie] 
u/ Palestynie

J e r o z o l i m a  (Ż A T .) Jak wynika z ogło­
szonego w lyiiti dniach oprawo/dania Agencji 
IŁydwskiej, w roku szkolnym 1929,30 Agencja 
Utrzymywała w  Palestynie 230 szkól, do Uló- 
rycn uczęszczało 2l,03Ł uczniów, wykładało 
zaś 8*i nauczycieli. Odpowiednie dane za u 
.biegłe lata przedstawiają się następująco: 
1921/22. —  137 szkół, G0 V nauczycieli, 12,830 
uczniów, 1924/25 —  132 szkoły, 650 nauczy­
cieli, 13,246 uczniów, 1927/28 — 225 szkół, 788 
nauczycieli oraz 18,680 uczniów.

flreydlsKup z Cznferfeury zntiu; odracza 
su/ą pndrtiz dc Palesiyny

L o n d y n  (Ż A T . ) Z kół dobrze poinform o­
wanych donoszą, że prymas kościoła anglikań 
skiego arcyniskup z Canterbury wyruszy w 
ipodróc palestyńską dopiero po świętach W ie l­
kanocnych. Juk wiadomo, ze strony W alyka 
'nu usiłowano wpłynąć na rząd angielski w 
kierunku skłonienia prymasa kościoła angli - 
.kańskiego do zaniechania podróży do Pales­
tyn y . W  międzyczasie przybył do Londynu 
im iljarder amerykański Morgan w  tow arzy­
stw ie  swej córki celem udania się wraz z ar­
cybiskupem z Canterbury do Palestyny. W o- 
Jbec decyzji arcybiskupa, Morgan sam uda się 
do Palestyny.

Konferencja u/ sprau/te nrfcgrafji 
żBzyK5) z y r in u ^ ln e g b

Z W ilna  donosi ŻA T .: Przygotowania do
konferencji ortograficznej żyd. Instytutu Na­
ukowego są w pełnym toku. Szereg central­
nych i lokalnych inslytucyj w  Polsce, Rumu- 
>nji, na Łotw ie i U lw ie  zakomunikowało już 
władzom Ż. I. N. o udziale ich delegatów" w 
pracach konferencji. Sprawy pisowni żydow ­
skiej są też tematem dyskusji w łonie szere­
gu organizacyj. Również w  prasie omawiane 
Dy ty sprawy ortografji. W obec szerokiego za­
interesowania mającą się odbyć konferencją 
.biuro wykonawcze Żydowskiego Instytutu Na 
ukowego noslanowiło odroczyć termin konfe­
rencji na kilka tygodni. Konferencja odbędzie 
'się w W iln ie w dniach 22 i 23 maja br. Dni- 
'gi zbiór artykułów p. n. „Jednolita Pisownia 
Żydowska'* będzie wkrótce ogłoszony. Publi­
kacja będzie zawierała 10 — 12 arkuszy druku

K a m p a n ia  fn fyp esa c tp * m  u/ R t s j i  
SFUlfRrWBj

M o s k  w  a (Ż A T .) Ukazał się tu pierwszy 
numer żydowskiego czasopisma ateistycznego 
p. n. „Der Apikojres". Cały numer poświęco­
ny jest kampanji anlypesachowej. Kampania 
prowadzona jesi pod naslępującemi hasłanr, 
„ani grosza na macę lub inne pesachowe w y ­
datki religijne**, „ani grosza dla bóżnic je- 
izybotów' i Ideru", „ani na chwilę nie odry­
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HFNI-YKA FRahiCKA SYN O W ti
Fabryka Środków Kaw ow ych  S, A. 

S k a w i c a - K r a k ó w .

wać robotników żydowskich z fabryk podczas 
świąt Pesaeh".

Pom im o wysiłków  zainteresowanie dla a- 
kcji antypesachowej jest siabe

Czasopismo charkowskie „Socjalistyszer 
D orf" uskarża się, iż pomimo działalności kul 
turalnej wśród kolonislów-życlów, Żydzi w  
kolektywach przestrzegają nadal tradycyj ży ­
dowskich, a nawet elementy młodsze, które 
rzekomo zerwały z religją i „w  mc nie w ie- 
rzą“ , uważają za rzecz naturalną odpoczynek 
sobotni. Czasopismo powątpiewa, czy uda się 
zrealizować hasło, aby koloniści żydowscy w 
Pesach pracowali na roii.

 0 ? 0 ----
ZYGMUNT FREUD i DR. T, ANDSTFTNFR — 

CZŁONKAMI HONOROWALII AUSTRIACKIEGO 
TOW ARZYSTWA LEKARSKIEGO Slvnnv mrąo- 
nv dr Zygmunt Freud oraz laureat Nobla dr. Ka­
rol T andsteiner zostali gimaowąpi honorowymi 
członkami austriackiego towarzystwa lekarskie­
go Prosa auslrjncka określa le nominacje jako za 
dośćuczynienie za krzywdę, wyrządzoną tym uc/.a- 
F.ym przez uniwersytet -wiedeński, klóry n.ie na­
dał im profesury zwyczajnej z logo ly.lvo powo- 
<iu. że sa Żj-d.imi.

ZN ANY' ŻYDOWSKI BADACZ HTSTOR.TT MU- 
ZYK I prof. Fernando I.iuzzi w Rzymie odkrył 
w jednym z archiwów fragmenty- nieznanych do- 
dotvchczns kompozvny j włoskiej muzyki liliurgi- 
cznej z XII wieku. Prcf l.uizsy ogłosił p^zed kil­
ku la!v dzieło, w kiórem wskazuje na znaczne 

i wpływy melodyj żydowskich no kształtowanie się_ 
kalolickiej muzyki liturgicznej.

S P R A W Y  IN W A L ID Z K IE

Kiedy nuundc traci arzu/3 do renfy
AV związku z zapowiedzianą na dzień 1 kw^Łaia 

br. wypłatą roni inwalidzkich według nowej tabe­
li, ministerstwo skarbu wyjaśniło że w sprawach 
częściowego lub zupełnego zawieszenia reoit ’nWa­
lii! zk ich obowiązują dotychczasowe normy.

Tak więc inwalidzie bezdzietnemu potrącana Lę* 
dzie 1/5 część renty przy dochodzie zł. It9,96 gr„ 
2/5 renty przy dochodzie 174.96 zł., 3/5 renty pirzy 
dochodzie 199.91 zł., 4/5 renty przy diocaodde 
221,90 zł., zawieszenie zaś całej ronty nastąpi p rq  
dochodzie 249,88 zł.

Inwalida żonaty bezdzietny traci prawo do i  l i  
renty, jeżeli posiada dochód miesięczny 199,88 zL, 
do 2,5 remy przy dochodzie 221,53 zł. do 3/5 reotj 
przy dochodzie 253,18 zł., do 4/5 przy dochodzie 
284,83 zł,, zawieszenie całej renty nas.pppje pTZJ 
dochodzie miesięcznym 316,46 zł.

Inwalidzie żonatemu z. dwojgieim lub trojgiem 
dzieci potrącana będzie 1/5 część renty leżek' po 
sibda dochód 219.88 zJ., 2/5 renty pft/y doefaocbdB
210..')3 zł., 3/5 renty przy uochoussie 299,18 zć., 4/ft 
renty przy dochodzie 329,83 zł, zawieszenie ciJ&} 
ronty następuje przy dochodzie 366,46 zł.

Inwalida żonaty z ezworg;em lub więcej dfltećt 
traci do 1 '5 częsoi renty przy zarobku mde.SięaZ' 
nym 249,88 zł., do 2'5 renty przy dochodzi" 291,56 
zł., do 3/5 renty przy dochodzie 333,18 zł., do 
renty przy dochodzie 374 83 zł., wreszcie całkowSr- 
te zawieszenie renty następuje przy dochodrffl 
miesięcznym inwalidy w wysokości 416,46 zł.

€e!en uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, p rosimy u ry- 
hłe odnewiecit preiiun eraty r r miesiąc kwiecień br.

dOZ£F KOTC 3 ’

HiCB
Powieść v  /•zlowiłkif prostym

. upow’ażnienia autora przełożył Józef M >ttlin
AATszyscy już wiedzieli, m  Mendel w ,'hiera się da 

Ameryki. Uczniowie, jeden po drugim, opuszczali 
Lekcje, jeszcze tylko chłopców zosulo, ale i
oni nie przychodzili regułarnie.

Kaptuiak nie przy­
wiózł jeszcze papierów, Sum nie przysłał jeszcze 
szyfkarty, a iuż dcm Mend la, v Singeru zacz ił się 
rozpadać. „Jaki zbutwiały musiał być — myślał 
Mendel. Dom byl zbul wiały i nikL o 'ora nic wie­
dział. — Kto pilnować nie arbę. len jcsl. jak g l ’ 
chy, i gorzej mu się wiedzie, niż głuchemu, — bil 
stało gdzieś napisane. Tutaj mój dziadek był n.iu 
ezyciełem, lulaj ja bytem nauczycielem A te r )/ 
wyjeżdżam do Ameryki Syna Jonasza z: brali mi 
kozacy, a teru/ chcą mi zabrać Mwjnm. A Menu 
cłiim... co się z Menuchiinem ltunie?'-

Jeszcze teao samego wieczora udał się Mcndc!. 
do rodziny Billcsów. Była to wesoła rodzina. Men 
dlowi zdawało się. ż«. ta rodzina niezusłużenie do 
znaje tyłe szczęścia Wszystkie eórki byl\ wydań 
z wyjątkiem na jml i lszei. której Mendel pragnął 
właiale zaofiarować swój dom. Wszyscy trzej sy­

nowie uciekli od wojska i pojechali w świat. Je­
den .— do Hamburga,- drugi — do Kmlićornji, a 
trzeci do Paryża To byli radosna rodzina, na niej 
spoczęła ręka Boska,, wygodne posianie miała so­
bie rodzhin Bilionów w 'zerokiej dłoni Boga. Sia­
ry Biiles Zjiwsze byl wesoły. Wszystkich jego sy­
nów uc/.jl MtndcŁ Singer. Stary Billes byl uc: 
riem starego Singera. A że już lak -I iwno się zna­
li, więc Mendel sądził, że ma niejakie prawo do 
uczestniczeniu w szczęściu tych obcych ludzi

Rodzinie Billes. — Błliesowie nie żyui w zbyi- 
]■-u — spod >bula się propozycja Mendla. Dobrze! 
Młocki para obejmiozdom, a r.iz-'m z domem i M- 
nni liima.

— Kolo niego niema żadnej roboly. — powie- 
<lział Mendel Singer. — zresztą z roku • a rok jest 
mu coraz lepiej Niedługo z Boską pomocą będzae 
całkiem zdrów. A wledy noj slarszy syn Szcnia- 
nja albo sam przyjodzie, albo przyśle kogoś i z i- 
bierze Men.nehima dó Aniyryk]

— A jakie macie wiadomości od Jonasza? — 
spytaj stan Billes Mendel dawno już nic nie sly- 
szał o swoim kozaku, jak go pobielili nazywał nie 
bez pogardy, i nie bez. pewnej dumy Mimo to od­
powiedział:

— Same dobre wiadomości! Nauczył się czytać 
i pisać, awansowali go Gdyby nie lo. że jest 
''em. kto wie. może byłby już oficerem! — Wobec 
lin .zcztśliiyei rod/inc niemoż!iwośc;n było dla 
Mendla stać z plecami przygniecionemi ciężkiern

Im zsinieniem swego wielkiego nieszczęścia. Priuto 
rozprostował plecy i skłamał p zed Billesami o- 
drobinę radości.

Postanow'iono, że Mendel Singer odda swój dom 
na użytek rodziny Billcsów w obecności zwykłych 
: wiakow. a nie w urzędzie no to kosztuje pienią­
dze. Wystarczy wziąć na świadków trzech, czto 
rcch uczciwych Żydów. W  międzyczasie otrzy/nał 
Mendel od Biliesów trzydzieści ruibli zaliczki, po­
nieważ uczniowie już me przychodzili, a w domu 
zabrakło pieniędzy.

W  tydzień później, jeszcze raz toczyła się 
|Mzez miasteczko lekka, żółta brynzka Kapituraka. 
Wszystko już było: pieniądze, szyfkarla, paszpw- 
tv. wiza, dla każdego pieniądze na drogę i n®W«4 
lionorarjum di,- Kapłunka.

—  Punktualny płatnik, — rzekł Kaptawak. — 
Wasz syn Szemarja. zwany Samem, to pumlduałay 
płatnik. Tam mówi sie: gentleman...

Kaplurak miał odprowadzić rodzinę Singer aż 
do granicy Za cztery tygodnie parowiec -Nep iun‘‘ 
odpływa z Bremy do Nowego Yorku.

Przyszła rodzina Billes, żeby spisać inwentarz. 
Poście], sześć, poduszek, szesć prześcieradeł, szuść 
powióczek w czerwono- niebieską kratkę zabiera­
ła Debora /. sobą, siennik! i lichą pościel zastawi­
ła dla Menuchima Chociaż Debora nie miała zbyt 

! w ie le  do pakowani i i cały swój dobytek z a n o to w a -  
I ta w głowic, mimo to b e z u s ta n n ie  krzątali, się 
i (Ciąg dalszy nastąpi.).
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Lut z Tarnowa
Wystąpienia a Bady Przybocanej — Z  ŁycŁ* 9jo- 

mt-ycanego.

W  środę dnia 25 boi zgłosili oficjalnie swe w y­
stąpienie z 1 ouisarskioj Rady Przybocznej miasta 
Tarnowa ks. prałat Mazur i ks. prałat Mysor. dy­
rektor Miejskiej K'.sy Oszczędności. Wystąpienie 
wybitnych przedsta ~ricield duchowieństwa z Rady 
Przybocznej wywołało zrozumiałe wrażenie i licz­
ne komentarze

Z okazji 11 rocznicy wypadków w Tel Chaj u- 
rządziła „Liga dla Piraculjąicej Palestyny" — przy 
niezwykle licznym, udziale puDiaczoości — uro­
czysty wiee-zór w  lokalu „W iza". Po  zagajeniu 
przez tow. Dra Feiga wygłosiła piękną mowę uro­
czystą tow. Sara Bieiacnstockówna, poczem przs- 
mawiał tow. Kodtsch

W  ub. niedzielę odbyło się Walne Zgromadzenie 
deklarentów na „Palestyński Fu Jas Robotni­
czy" (Kapai) również przy bardzo licznym udziale. 
Dr. Feig złożył sprawozdanie z dotychczasowej 
rzynności i doniósł, ie  za ostatni okres pracy wy- 
słano do Tel Awiwu 80 doi. Tow. Fuss omówił 
zadania pionierskie Pal. Tand Rab., poczem wy- 
jrano nowy zarząd z 10 osób, który się następnie 
ikomstytuował, jak następuje: Dr. Feig prezes. 
Stein WKsepr., Keil sekretarz, Wurzel kasjer. No 
Wy Zarząd zamierza przeprowadzić jednorazową 
większą akcja rut rzecz „Kapai".

stra-zna Kaianrofa w mieszkaniu 
ubogiej rodziny żydowskiej
Spłonęła jnatKa z czworgiem dzieci

We wtorek około godiz. 8  wieczór rozegrała =ię 
IW Warszawie pozy ui. Dzielnej 42 straszna sce­
na. W  jedynym pokoju Dawida Diamanda, na pią- 
«em piętrze, powstał nagle pożar, a wkrótce da­
ty się słyszeć straszne krzyki. Pożar ogarnął 
łćiieo, na którem znajdowała się tO-letnia Sara 
Dicmand oraz diz:eci śłedzącef obok zaś łóżka 
12-letm Jakób, 8-jęror.ia Rebeka i 5-letni Aron. Za­
nim nadeszła pomoc, płomienie objęły wszystkie 
oooby, tak że ’ekarz pogotowia zastał już ofiary 
iw beznadziejnym stanie. W  pokoju znajdował 
etę Dawid Diamond z silnie poparzononii rękami 
i  Jigo 16-letmia córka z poparzeniami na calem 
o c le  Zawezwana straż nie miała faktycznie już 
ozogo gasić, albowiem wszystko co było w mai cm 
mkoJutniu, uległo pożuiowi. Przyczyny straszne­
go wypadku, są wedle śleuztwa, następujące: Da­
w id Diamand zajmował się wyrabianiem laku 
(szewskiego do czego potrzeba wosku i benzyny. 
iWe wtorek wieczór przygotowywała jego 16-le- 
tada córka ów lak i  w  czasie pracy nastąpił wy- 
Socb Dotąd zmarło czworo dzieci Maitka znaj­
dzie się w  stanie beznadziejnym w szpitalu. W y­
buch był tak silny, że we wszystkich mieszka- 
atocfa zostały wybite szyby.

 0§0---
Z ŻYO ia  ŻYDOWSKIEGO W  DYNOWIE.

'(Kor. wł.) W miasteczku naszem istnieje już od 
r. 1901 szkoła hebrajska, ktcra jednak z powodu 
bruku odpowiednich sił kierowniczych doznawała 
kilkakrotnych przerw w swym rozwoju. Onecnie 
istnieje jednak uzasadniona nadzieja, iż byt i roz­
wój naszej szkoły będzie zapewniony, gdyż wy­
brany onegdaj komitet reorganizacyjny daje gwa­
rancję doskonałej i odpowiedzialnej pracy. Na 
czele komitetu stanęli ogólnie poważani i naj- 
wlęKsrą sympaitją w  kołach obywatelskich a także 
i w kołach młodzieży cieszący się państwo Ba- 
cberowic. P  Bacher ma wielkie zasługi przy zało­
żeniu i bezpłatnem kierowaniu Rankiem Ludo­
wym, który dzięki jego energji i niezmordowanej 
pracy piękade się rozwija. P. Bachnerowa wybra­
na została przewodnicząca komitetu dla budowy 
Domu Ludowego, którego brak bardzo dotkliwie 
odczuwamy N  skład komitetu reorganizacji szko­
ły hebrajskiej wstąpili nadto znani poważni oby­
watele, jak np. Intratorowie. Baum, Haber, Men­
del Frenkel, Melon i Domb Tuszymy nadzieję, iż 
szkoła hebrajska pod tern kierownictwem dosko­
nale będzie się rozwijać

 ogo- —
ZGON „M ATKI SIERÓT“ W WARSZAWIE

W  Warszawie odbył się niedawno pogrzeb blp 
Tamary Rosenbaum, znanej w Warszawie pod 
zazmą „matki sierót" żydowskich. Była ona twór­
czynią domu dla dziewcząt i zakładu dla sierót 
żydowskich w Warszawie oraz czynną w wielu 
organizacjach filantropijnych. Szczególnie w dzie­
dzinie opieki nad sierotami dokonała blp. Teresa 
Rosenbaum bardzo wiele Pogrzeb jej był wielką 
manifestacją ludności żydowskiej w stolicy.

GROŻĄCA EKSMISJA PRZYCZYNĄ SAMOBÓJ­
STWA.

Z Lodzi donoszą: Onegdaj wieczór ."im w do.nu 
przy ul. Przędzalń ianej 4, , ozegrału się ponura 
tragedja.

W  kamienicy tej od szeregu lat zamieszkiwała 
ułx,ga wdowa. Stanisława Ziółkowska wraz z 
sześciorgiem dzieci. Gdy niedawno straciła pracę, 
znalazła się bez żadnych absolutnie środików dc 
żyoia. Nadomfar zł egu właścicdtl uomu, któremu 
nie mogła płacić za mieszkanie, wystąpił na irc 
g t sądową, i uzyskał wyrok eksmisyjny. Ziółko­
wska, nie mogąc znaleźć wyjścia z rozpaczliwej 
sytuacji, postanowiła pozbawić się życia. Kupiła w 
aptece butelkę jodyny i w swem mieszkaniu wy­
piła większą ilość trucizny. Dzieci' jej wszczęły a- 
larm. Sąsiedzi zawezwali pogotowie, które prz3- 
wiozlo desperatkę do szpitala.

Sześciorgiem dzieci nieszczęsnej wdowy zaopie­
kowali się narazie lokatorzy domu.

SAMOBÓJSTWO OFICERA-*oOTNIFA.
Z Warszawy donoszą: W  nocy z wtorku na śro­

dę około godz 1 popełnił samobójstwo w dorożce 
samochodowej kpł. piiot Jerzy Rokossowski z 6 
pułku lotniczego we Lwowie. Samobójca rozpiął 
płaszcz i mundur i przyłoży! lufę do piersi i w y­
strzelił, raniąc się w serce. W  drodze do szpitala 
Ujazdowskiego kpi. pil. Rokossowski zmarł.

Kp. pilot Rokossowski prezchodził niedawno o- 
peraoję wyrostka robaczkowego. Operacja ta spo 
wocowała skrzep w nodze Oficer musiał chodzić 
o lasce i straciwszy władzę w nodze, nieszczęśli­
wy inwalida miał być przeniesiony w stan spo­
czynku i to zdaje się wpłynęło na niego fatalnie, 
podsuwając rozpaczliwą myśl o samobójstwie. 
Inna wersja twierdzi, że kpt. pil. Rokossowski po­
pełnił samobójstwo na tle miłosnem, starał się bo­
wiem bezskutecznie o rękę pewnej Warszawianki.

W PRZYSTĘPIE ROZPACZY
We wsi Zakroczymskie Góry, w  powiecie mo- 

lodeckim. w niezwysly sposób popełnił samobój­
stwo tamtejszy mieszkaniec, właściciel dużego 
młyna, Kantorowicz, który stracił wiele na posia­
danych zapasach zboza i wreszcie zbankrutował, 
ostatnio zaś zmarł mu syn i żona. Te nieszczęścia 
iak przygnębiły Kantorowicza iż udał się na 
strych młyna, gdzie rozlał nafię, poapalil ja, a na­
stępnie powiesił sie. Budynek spłonął.

..KurjeS Poznański" donosi, że w  Mogilnie po­
wiesił się w swem mieszkaniu lekarz powiatowy 
dr. Lucjan Moniwilł. Zmaily pozostawił żonę i 
dzieci. Przyczyna rozpaczliwego kroku nie zosta­
ła wyjaśniona.

OLBRZYMIA GRZYWNA — • UCHYLONA
Donoszą z Lodzi: Izba skarbowa w Lodzi uka­

rała grzywną w olbrzymiej sumie 1 1,545,000 zł. 
właściciela składu aptecznego Jakóba Chalacho- 
wicza za nadużycie koncesji na prawo korzysta­
nia ze spirytusu dla celów pr zemysłowych.

Ghalachowicz, który otrzymał spirytus skażony,
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— POWIATOWA KOMl.NALNA KASA OSZCZĘ­

DNOŚCI W KRAKOWIE. UL. P1JARSKA 1. zawia­
damia interesowanych, że ?. dniem I-go lipca 1931 r. 
obniża stopę procentową od wkładów dolarowych na 
4 proc. w stosunku rocznym. -- Od wkładów Złoto­
wych plac; Kasa mada! 8 proc. w stosunku rocznynr.

Oddanemu Tow arzyszow i Gerscnonowi Zie- 
linKowskiemu, kierownikow i komisji ZydJ 
Fund. Narodowego w  Jarosławiu prawdziwe  
w yrazy współczucia z powodu śmierci bip. 
Matki składa

Komisja Keren Kajemet Luistma 
w  Jarosławiu

Podziekcwanie.
Za szybkie i sumienne zlikwidowanie straty 

kradzieżowej — dziękuję Tow Ubezpieczeń 
„Orzel“ i WParau Wicedyrektorowi Singerowi-

M .REOER
467g Kraków, W odowa 24.

Anna Kraminer Moniek Kock
Bolecbow  Kraków

zaręczeui w  marcu 1931 r, 4S4g

Z okazji zaręczyn naszej przyjaciółka p- Felgi 
Low ów ny Ropczyce, z  p Samuelem Faustem 
Tarnów, seideczne życzenia składają 
703x Fela Schneps 1 Renea Pomsteln.

przeznaczony na produkcję perfum i wody koloń- 
skiej, spirytus ten odkażał i sprzedawał go do 
spożycia.

Od decyzji laby skarbowej Chalachowicz odwo­
łał sie do sadu okręgowego. Do rozprawy wezwa­
no 68 świadków.

Sąd po przesłuchaniu świadków, przeważnie u- 
rzędnlków skarbowych, ogłosił wyrok, uwalnia­
jący Chalachowicza od winy i kary, uwalniając 
go temsamem od nałożonej na niego przez Izbę 
skarbową grzywny w wysokości 11.245 000 zł.

HODOWLA BOBRÓW

Dyrekcja lasów państwowych w W ilire posta 
nowiła utworzyć w nadleśnictwie Rybaki, w po­
bliżu Mostów, specjalny rezerwat tua gnieżdżą­
cych się tam bobrów. Zwierzęta te poddane bęcą 
pdamowej opiece i naizo-owi, co wpłynie w znacz­
nym stopniu na ich rozmnożenie. 
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Kącik dla gospodyń
Reaugowany przez. K urs Gospodarstwa Dom owego przy „Ognisku Trący** w Krakowie

Potrawy na czasie
Kram makaronikowy. Pół 1. śmietanki kremo­

wej, 10 dkg. cukru, pół laseczki wamlji- 5 dkg 
makaroników, 6 dkg. bakalji, :.lbo 10 Ikg. czeko­
lady. — Śmietankę ubić sztywno z cukrem i  wa- 
nilją i podzielić na 2 części, jedną wymieszać 
z makaronikami, które trzeba pokrajać na drób te 
kawałki, drugą wymieszać z czekoladą lub kra- 
janemi bakaljami (skórki pomarańczowe, smażo­
ne, rodzynki, figi, etc.) Do formy budyniowej wło­
żyć śmietanę z makaronik imi i wyrównać, na 
wierzch ułożyć ostrożnie śmietankę z czeKoladą, 
formę szczelnie zamknąć i wstawić do naczynia 
z drobno tłuczonym i solonym lodem, na godzi­
nę lub dwie. Jeśli śmietana będzie z bakaljami, 
wtedy, jako cięższa, powinna iść na spód formy

Makaroniki orzechowe, ćw ierć klg. cukru miał­
kiego, ćwierć klg. orzechów laskowych (bez łu­
pek), 6 jaj, łvżka soku cytrynowego, nieco skórki 
cytrynowej. Oizeszki zrumienić lekko - zemleć, 
jaja całe ubić z cukrem na gęstą białą masę, wsy­
pać orzechy, dodać skórki i soku cytrynowego, 
blachę posmarować masłem, lub świeżą oliWą 1 
układać makaroniki łyżeczką kawową. Piec 15—20 
minut w  niezbvt gorącym piecu.

Ciastka smażone (przepis frankfurcki). 5 mac, 
3 żółtka, 15 dkg. cukru, sok i sLórka z 1 cytryjy,

2 dkg drobnych rodzynek, szczypta soli, szczypta 
cynamonu, piana z 3 białek, tłuszczu dc smażenia 
25 dkg., 2 łyżki stołowe śliwowicy. 6 dkg. cukru 
do posypywania. — Mace zwilżyć dobrze woda, 
by zupełnie zmiękły. Cukier utrzeć z żółtkami do 
białości, włożyć mace i inne ingredjencje j ucie­
rać dalej Nakouiec dodać sztywno ubita pianę. 
Rozgrzać mocno tłuszcz, wlać do niego- śliwowi­
cy 1 nabiei ając ciasto srebrną łyżeczką w tłuszczu 
maczaną, smażyć na kolor złocisty. Podając go­
rące do stołu, posypać z wierzchu cukrem z cy­
namonem.

Sznycle kartoflane (przepis frankfurcki). 2—3 
mace zmoczyć, dobrze wycisnąć 6— 8 kartofli ugo 
'ować w słonej wodzie i utrzeć na tarle, dodać 
1—2 jaj, szczyj>tę soli i iedna cebulę smażoną i tro 
chę pieprzu lYszystko razem dobrze wymieszać, 
formować małe sznycle, osypać mąką n acową lub 
kartoflaną i smażyć na gorącym tłuszczu.

Omlet z marmeladą. 4 żółtk i, 10 dkg mąki kar­
toflanej, 10 dkg. cukru, łyżka soku cytrynowego 
i trochę skórki. Żółtka utrzeć do białości z oukr an 
i sokiem cytrynowym. Wsypywać po łyice sianą 
mąkę i dalej parę minut ucierać, na ostatku do­
dać skórkę i pianę z 4 białek. Foremkę płaską 
o wysokich brzegach, wysmarować tłuszczem 
wlać masę i piec 20—30 minut w bardzo wolnym 
piecu. Po upieczeniu posmarować marmeladą.
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Wschód 
słońca 

a m. 24

MARZEC
27

Piątek 

9 Nisan 5691

Zachód 
słońca 

17 m. 58

1. Ogdlnrpoiskl Zjazd Organizacji 
„Haszomer Hadati"

W  dniach 5 16  kwietnia br. obradować będzie 
W Krakowie w  sali Kabał u pierwszy ogólnopol­
ski zjazd. org. „Ha^zomer Hadati" Na zjazd *en 
jHzybę_.‘! wszyscy członkowie Egzekutywy z W ir  
szawy oraz reprezentanci centralnych mstytucyj 
otfg. Mizracbi w Polsce i Palestynie. Członkowie 
Egezkutywy wygłoszą referaty na tematy ideo o- 
giczun i organizacyjno- wychowawcze.

Spodziewany jest liczny udzi )i delegatów ze 
wszystkich gmaz i w Polsce, delegaci będą korzy­
stać z 50-proc zniżki.

Program zjazdu będzie wkrótce podany.

Żydowskie Tcwarzysfwo Muzyrzne 
w Krakowie

Onegd ij odbyło Żyd Towarzystwo Muzyczne 
drugie w  czasie swego istnienia Walne Zgroma­
dzenie członków. Młode Towarzystwo cieszy się 
zasłużonom poparciem społeczeństwa żydowskie­
go. czego dowodem tłumny udział w audycjach i 
koncertach, urządzonych w  ubiegłym roku przez 
Zarząd. Świetnie zwłaszcza pod względem organi­
zacyjnym i frekwencji wypadł poranek symfonicz­
ny, urządzony w sal i Starego Teatru Poranek był. 
jak wiadomo, poświęcony muzyce żydowskiej i dał 
obraz pracy twórczej naszych najnowszych kom­
pozytorów. zwłaszcza palestyńskich. Następni 
udała imprezą Towarzystwa był koncert synago- 
galny w  synagodze postępowej, Jtme umożliwi o 
no słuchaczom, tłumnie jawiącym się wysłucha 
nia śpiewów liturgicznych Audycje zaś kameral­
ne. które Towarzystwo urządzą raz na tydzień w 
sali bolońskiego dla członków i zapros/o. iy:h 
lub wprowadzonych przez nich gości są punktem 
Zbornym elity naszej muzyka! lej publiczności. To 
tóż z ufnością paprzą twórcy Towarzystwa w 
przyszłość i przewidują dalszy rozwój tej tak wa­
żnej placówki życia kulturalnego żvdostwa kra­
kowskiego.

Na odbytem unegdaj Walnem Zgromadzeni”  wy 
hra.no nowy Zarząd o nasterai jarym składzie o- 
sobowYm. orezes ad w  dr. H Apłe, wiceprezesi 
Marja Zimmermnnnowa i I. Lnsl sekretarka Eu- 
genja Lauterbachowa skarbnik adw. dr. Józef 
Frommer, bibljotekarz dr. W  Mantel. Na dalszycn 
członków Zarządu zostali wybrani: P. Anhałt 
apł. Hausmanowa. dir Krakauer, d.r. Marceli Lie- 
beskind. prof Schleichkom. dr E. Sclienker i 
pnof. Sperber. Prezesem kuratorjum został p. 
radca Henryk Schenker, zaś prezor.cm Komisji 
kontrolującej inż. P. Goldwnsser.

Po złożeniu sprawozdania ogólnego przez dira 
Aptrgo, sprawozdania kasowego przez dira From- 
mera i sprawozdania Komisji rewizyjnej przez 
imż. Goldwassera uchwalono udzielić wotum zau­
fania i absolutorjonm ustępującemu Zarządowi. Na 
stępnue rozwinęła się ożywiona dyskusja, w któ­
rej zabierali głos p. drowu Apłowa. adw. dr. B. 
Feiler, imż. \Vexnerowa, adw di Frommer, inż. 
Gołdwasser i p. I. Lust. Wszyscy mówcy, akce.. 
tu«ąę wybtirtne zasługi zeszłorocznego Zarządm, 
udtżielałi wskazań na przyszłość, a nowo wybra­
ny Zarząd przez usta prezesa dra Aptego przy 
rzekł, w  miarę mocy, spełnić słus»r ir postulaty. 
W  szczi gólnpści uchwalono także zorganizować 
< hóry śpiewacze i wciągnąć w ten sposób w  o r- 
bdltę działalności Towarzystwa najszersze war­
stwy społeczeństwa żydo wskiego.

lekarze Kas Chorych w obro­
nie swej działalności

Od Zarządu Związku Lekarzy Kas Gh<vy:h 
w  K r kawie otrzymujemy w  zwiaziku z artykułem 
p o ła  Żuławskiego w  Nr. 62 „Naprzodu" z 17. 
III. hr. następujące pismo z prośby o zamieszcze­
nie:

„Pan Poseł Żuławski w ogólnie ujętym artyku­
le, w któiym mógł mieć na myśli także lekarzy 
kasowych naszego terenu działalności, zarzucił 
lekarzom że .,operując pięknemi frazesami o lecz­
nictwie, profilaktyce, higjenie społecznej itd. bio­
rą w ten sposób z wkładek przeważną część dla

7. s a l  s ą d o w e j .

Aetyczeska kampitója „II , Knpferp. Ctnte1"  przed sądem
prof- Hisłai.&wsKi i red. Wsrcher^wski skaisne 

ca obrazę ^Kuriera'*
Wczoraj, w drugim dtuu rozprawy w krakow­

skim Sądzie okręgowym przeciw prof. U. J. dr 
Myslakowskiemu i redaktorowi odpowiedzialne 
rnu 'm Głosu Narodu dr. Warchałowskiemu. oskar 
żonym przez wydawcę „II. Kurjera Cod z.' posła 
Dąbrowskiego o obrazę czci, Trybunał dopuścił 
częściowo zaofiarowany przez oskarżonych do­
wód prawdy z odczytania artykułów' i notatek 
„Kurjera", na które powoływał się w swej obla­
nie prof. Mysłakowski

Nastąpiły wywody zastępcy oskarżyciela pry­
watnego adw. dra Rappaporta i posła Dąbrowskie 
go, poczem przemawiali obrońcy dr. Rychlewski 
i dr. Rozmarynowioz oraz obaj oskarżeni.

Fo zamknięciu rozprawy adwokaci obu stron zgo­
dnie z apelem przewodniczącego odbyli naiadę ce-letn 
ugodowego zaiatwien.a sporu. Ugoda n:ęj duszla jed­
nak do skutku, gdyż prof Myslakowisfc nie zgodził 
się na udz.elenie i opublikowanie deklaracji prze­
praszającej. Wobec t.ego Iryhuinat udat się na naradę.

O godz. 4-tej popołudniu po półgodzinnej na­
radzie Trybunału przewodniczący so. dr Oieślew- 
ski ogłosił wyrok, uznający obu oskarżonych win­
nymi Dopełnienia występku z par. 488 i 491 u. k. 
i skazujący prof. Myslakowskiego na 7 dni are­
sztu z zamianą na 210 zl grzywny, a red. Wamhi- 
lowskiego na 7 dni aresztu z zamianą »ia 70 A  
grzywny, oraz na ponoszenie kosztów sądowych

i ogłoszenie wyroku w „II. Kurjerze Codz “ i w 
„Glosie Narodu*4.

Zasądzenie nastąpiło niemal za wszystkie za­
rzuty, zawarte pod adresem „Kurjera" w inkry­
minowanym artykule prof. Mysłukowskiego, a 
więc za zarzut uieprzebierax.ia w środkach, ten­
dencyjności i wprowadzania w błąd czyteuilków, 
niekulturalnej napaści na prez. Masaryka, upra­
wiania polityki podnieć rtria i «dbiebiamaa dzikim 
i destrukcyjnym popędom mas, oraz żerowanisjj 1 
robienia interesów na podżeganiu sijv7inazmu au- 
tyczeskiego. Sąd orzekł, że odnośnie do powyż­
szych zar zutów dowód prawdy nie został przepro 
wadzony.

Natomiast Trybunał uznał za p. Łcprow adzony 
dowód prawdy odnośnie do zarzutu, że antycze- 
ska kampanja „Kurjera" jest ordynarna, wobec 
czego uwolnił oskarżonych zarówno od tego za­
rzutu. jak i od zarzutu jednosji oranego inforuno- 
wania przez „Kiiirjer1* czytelników, gch'ż tego osła 
tu i e go ■ zarzutu, postawionego dzieniiiakowi o pe­
wnym zabarwieniu pohrycanem, nie uzmał T ry­
bunał za hańbiący.

Od wyroku powyższego obaj oskarżeni przez 
usia swych ob^oń- ów  zgłosili zaraz po ogłoszeniu 
wyroku odwołanie, wobec czego głośna ta spra­
wa oprze się o Sąd apelacyjny w  Krakowie.

siebie i zadawalniają się zapisywaniem chorym 
ludziom, nic mającym z czego żyć, rozmaitych 
miksliurek i zabiegów".

Wobec tego ograniczamy się w niniejszem pi­
śmie tylko do następujących stwierdzeń;

1. Cd chwdli wprowadzenia do Kas Chorych ko­
misarz' sytuacja .nalorjalna lekarzy się pogor­
szyła i lo przez potrącanie im r poborów podat­
ku dochodowego, który przedtem Kasa Chorych 
opłacała za nich z własnych funduszów. lest 
przeto niezgodne z faktycznym stanem rzeczy, ja­
koby pobory lekarzy się powiększyły, gdyż w 
rzeczywistości się pomniejszyły.

2. Wychodząc z punktu widzenia, że utrzymi- 
nie zdrowia i zdolności do pracy leży w najżywo­
tniejszym interesie ubezpieczonych ich rodził, j>. 
Kasy Chorych, jakoteż i państwa, i dążąc do urze­
czywistnienia tych dziś powszechnie przyjętych 
postulatów' medycyny społecznej, zorganizował i 
uruchomił Związek Lekarzy Kas Onorych c.aly 
szereg poradni, czynnych już blisko 1 i pół roku, 
Szicoly zdrowia itd., ceiem uśwmdomiama najr 
szerszych mas ubezpieczonych o doniosłem zna­
czeniu higjony spoleczne.j i zapobieganiu choro­
bom. W poradniach tych, fiardzo pomyślnie się 
rozwijających, pełnili lekarze kasowi obowiązki, 
dobrowolnie na siebie wzięte, zupełnie bezintere­
sownie.

Jest przeto niezgodne z rzeczywistością, jako­
by zasady higjeny społecznej i profilaktyKi były 
propagowane przez lekarzy kasowych ’>od kąte.n 
widzenia materjalnych korzyści, czerpanych 
przez nich z tego tytułu z funduszów' Kasy Cho­
rych. z uszczerbkiem zasiłków dla niezdolnych 
do pracy".

Publikacis o sprawach tury­
styczno uzdrowiskowych
Małopolska i Śląsk z ich uzdrowiskami, o chara­

kterze i znaczeniu eu.ropejskiem. oraz z całym sze­
regiem wspaniałych i malowniczych letnisk, wysu­
wa się na. czoło zagadnień tmirystyczno-uzd-ow.&ko- 
wn hotiełarsfcich w Polsce. Izba przemy słowo-ha,ndio 
wa w Krakowie doceniając w .pełni znaczenia,, jakie 
sprawy te posiadają z pawiictu. widzenia, zarówno o- 
gółno-państwowego, jak i interesów samego zdiro- 
jo w nic twa oraz nacjonaJnie ujętej ' i zoirganiaowanej 
turystyka — wystąpiła na. Zjeździe Zwązloi. Izb prze 
myjłowo-handdowj oh Rz F.. odibyt.en w Krakowie 
w dniu 6 grudnia 1930, z szeregiem referatów, po­
święconym zagadnieniom turystyki i uzdrowisk. Re 
feraity, ujmujące szczegółowo potrzeby naukowe i or 
gandzacyijne zdrojowmictwa oraz uwypuklające po­
trzebę skoordynowani a wszystkich zainteresowa­
nych w turystyce czynników, zostały wydane stara 
niem Izby Krakowskiej w broszurze pc. „Sprawy tu 
rystyczno-uzdrow iskowo-hotelarskiie w Krakowskiej 
Izibie Przen.ysłowo-Handlio'..ej". Publikacja ta zawue 
ra również protokół oraz referaty. do‘ yczace tych 
samych zagadnień, grur-iowrii. omówionych na ze­
braniu w dniu 3 marca br. w Izbie Krakowskie!, na 
ktćremto zebraniu zostało utworzone Regionalne 
Zrzeszenie Gostpodarcze przemysłu tucystyczoego, bo

telarskiego i uicdrow-jskowego.
Referaty objęte wydawniictwem są następujące.. 

„Znaczenie turysityfci w  życia gospoda razem Pot- 
ski“ — Ste.fan Starzyński, WLcemdn'stji Gkajrbic 
„Przesłanki gospodarcze ekspanziji polskiego odro- 
joweictwa' — prof. U. J. Dr. L. Korczyński, „Organ* 
zacja pracy turystycznej i gospodarcze czyianafli je| 
rozwoju" — St. Faecher, .kierownik: „Orbisu". 
trzeba regionalnej organizacji tmrysit: czno-uzdrowł- 
sik.owo-ho.teiaTskiej“ — Inż. H. M.ianowstf'5, lyrelktor 
laby prze myślowo-handlu wiej w Krakowie oraz ko­
rcie rat Dr. K. Saysse-Tobiczyka*.

Wydawnictwo to jest nietylko dowodem aktywno 
ścii Izby krakowskiej w oiziedz nie tak doniosłe:, jak 
turystyka i zdrojownictwo, ale w lierwszym nzędzJo 
stanowi cenny przyczynek do poznania braków Si po 
trzeb w zakresie tuirystj czncn1 zdrowiiskwwo-botetet 
skiep.

Kto wygrał na loterjff
W czternastym dn:iu ciągnienia 5 tej klasy 2 2 - i w 

polskiej loterii p-aństwowej główniejsze wyigrain; na 
dily na numery następujące iczęćciowo przez ohb 
jiu.ż wczoraj podane):

Zł. 15.000 na nr. 157565,
Zł. 10.000 ma, nr. 12..578, 17.363, 62,718, 156J*0

1S1.766.
Zł 5.000 na nry: 73.326, 139.828, 209431.
Zł. 3.000 na nry: 5.023. 11.9u9, 36.684. 42.742, 54.062 

84.507. 88.652. 124-919. 194.617.
Zł. 2.000 na nry: 42.025. 67.998, 77.039Ś 77.339,

107.726, 141.145, 159.037, 185.957.
Zł. i.000 11.302, 15.437, 23.106 . 23.590, 28879, 31-286. 

48.503. 51 226, 58.058, 59.001. 62.484 . 73.409. S0.63L,
86.007. 94.061, 107.132, 107844, 133.860, 135.503. 135.568 
137.294, 146.637. 148248. 160.149, 175.30t. 182-163,
184.534. 208.454 208.914.

P c ia r  cennego zabytku 
architektonicznego

We środę o godzinie 16*.tej wyb johł pożar W 
kościele parafjalnym w Kamienicy pcw Limano­
wa. Kośció I ten, zbudowany całkowicie z drze­
wa w r. 167b. a restaurowany w r. 1888 należał 
do cenniejszych zabytków drewnianego budow­
nictwa w  Polsce. Pożar strawił go doszczętnie. 
Poza kościołem ogień zniszczył całe urządzenie 
kościelne, przyczerr spłonęły 3 ornaty z XV I stu­
lecia, przedstawiające szczególniejszą wartość mu 
zeąlna, 54 innych ornatów, zni zczeniu uległy. 2 
dzwony, kielichy, monstrancje itd. Kościół był u- 
bezpieczony w  P2U\V. na 5(>.00Q zł Szkoda jest 
jednak większa. Pomijając już sama wartość za­
bytku, który nie da się już wy równa ć, oceniają 
straty na 150.000 zl.

Pożar powstał wskutek n.edbalstwa, polegające 
go na pozostawieniu p^zy głównym ołtarzu pł> 
nącej świecy, lub kadzielnicy z rozżarzonemi "vę- 
glami.

Mimo panującej wichury, dzięki intensywnej 
akcji straży pożarnych z Nowego Sącta I Łącka, 
udaro się pożar zlokalizować i przeszkodzić dal­
szemu rozszerzeniu się go na okoliczne budynki 
Na miejsce wypadku p-zybył starosta limanów sr
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p. Muller, który osobiście kierował akcją ratov- 
niczą. Ogień zlokalizowano o godzinie 19-tej.

Uparty awanturnik
We środę w godzinach wieczornych wszedł do 

mieszkania Zofji Rajewskiej przy u l Murowanej 
1. 4 Mieczysław Grzędzielski. urzędnik kolejowy 
(la: 34;. zam. przy u,. Kraszewskiegc 24. a będąi 
f.'p, b \m. wszczął awanturę i bójkę 1 lot.atoiu.ni, 
którzy go pobili i zawezwali posterunkowego. 
Ten doprowadził awanturnika do Korni sarjatu, 
skąrl po częściowem wytrzeźwieniu został zwol­
niony. Grzędzielski udał się ponownie do mieszka­
nie Fiaiewskiej, wszczął tam znowu awanturę 
gro&c że będzie strzelał, tak, że lokatorzy ucie­
kli w biełiźnie z mieszkania na ulicę. Wtedy Grzę­
dzielski potargał i podpalił pierzynę, od której 
zajmiity się inne sprzęty domowe. Zawezwaty po 
nownie posterunkowy utoezwładnił Grzędzielskie- 
gn. zawezwał straż pożarną i wyniósł z mieszka­
nia małe dziecko, które pozostało w  mieszkaniu. 
Grzędzielskiego następnie zatrzymano w  Kotnd- 
sarjacie Ogień został ugaszony przez lokatorów 
przed przybyciem straży pożarnej.

080——■
— DZIŚ NOONY DYŻUR APTEK. Rynek 13, 

ul. Retoryka 1, Lubicz 7, Słradom 6, Karmelicka 
9 i Brodzińskiego 1.

— ZNIŻKA CEN CIELĘCINY. Magistrat poda­
je do wiadomości, że od soboty dnia 28 bn. mo­
gą liyć pobierane w sprzedaży detalicznej najwy­
żej następujące ceny cielęciny: 1 kg. cielęciny ko­
szernej. oraz dych, kotlety, łopatka wedle klas:
2.20 zł. 2 zt i 1.60 zł, mostek, karczek wedle klas: 
180 zł, 1.60 zł 1.20 zł. Równocześnie potaniała 
wieprzowina, szynka si u owa, oraz niektóre wę­
dliny. Winni żą/dama i pobierania cen wyższych 
będą pociągnięci do surowej odpowiedzialności 
karnej.
: — Z CYKLU W YKŁADÓW  POPULARNYCH 
#'0Z*U. Jutro w sobotę odbędzie się w sali Sto­
warzyszenia Kupców przy ul Grodzkiej 43 ode ryt 
!».: dra Fełiia  pt „O leczeniu gruźldcy“ . Począ­
tek o godz. 7-mej wieczorem Wstęp 20 groszy

— „KOMUNIKACJA” . Pod tym tytułem wygło- 
ai dziś w  piartel. o godzinie 615 wieczorem w 
aałi Muzeum Przemysłowego w  Krakowie, ul 
Snoieńska 9 wytrawny znawca spraw komunika­
cyjnych, p. ini. Aleksander Bobkowski, pre-os 
Dyrekcji Kolei Państwowych w  Krakowie wy- 
d a "  który będzie 23-cim z cyklu wykładów eko- 
Bomtemycfa, zorganizowanych przez Związek 
Przemysłowców w  Krakowie. Wstęp wolny, go- 
H R  mile widziani

— EKSPLOZJA TERPENTYNY. W mieszkaniu 
Saaomei WactKel, przy ul. Brzozowej L 12. zapaliła 
•tę we środ“ wieczór terpentyna, przygotowana do 
czyszczenia podłóg. Pożar spowod jwsł eksplozję, 
wskutek której uległy rozbiciu wszystka szyiby w 
■rasalcaniii oraz zapaliła się podłoga i drzwi. Pożar 
woski domownicy przed przybyciem straży. Do- 
mowoi, r wyszłi bez szwanku.

— TARGNĘŁA SIĘ NA BRATA. We Włosani 
pow. Kraków Anna Cholewa licząca lat 18. ugo­
dziła w  czasie sprzeczki brata swego Józefa no­
żem w brzuch Ciężko rannego przewieziono do 
szpitala *w. Łazarza w  Krakowie

ZATRUŁ SIE LYZOLEM. Wozoraj zawe­
zwano pogotowie ratunkowe na ul. Podzamcze 
<Jo Marjana Kotodz ejezyka (lat 50) z Chrzanowa, 
który zasłabł na ułiucy z powodiu zatrucia się ly- 
zolem. Został on przewieziony do szpitala św 
Łazarza.

— OMAL-ŻE PRZEJECHANIE. Gątkiewicz Wła 
dysław (lat 26) dentysta, zam przy ni. Karme­
lickiej 1. 23 przechodząc ulicą Szewską ptrśltzgpął 
się na chodniku i upadł na szyny tramwajowe 
przed nadjeżdżającym wozem tramwajowym, któ 
ry jednak został przez motorowego na czas zaha­
mowany tak. że Gąłkiewicz doznał tylko lekkie­
go potłuczenia i opatrzony przez zawezwane po­
gotowie ratunkowe odszedł o własnych siłach 
do domu.

— ZDERZENIE AUT Dnia 25 bm. około godz
23-cie; ar zbiegu ul. Wiślnej t Straszewskiego 
zderzy Fv się dwa osobowe samochody, jednak bez 
poważnych uszkodzeń.

— OSZUSTWO WEKSLOWE Policja areszto­
wała Griinspana Mordkę (lat 27) zam przy ul 
ł/iMewTT.ckie: 151, kupca za oswueiwo popetoio 
ne przez sfałszowanie weksli na kwotę około 
T  *> zlolvch na szkodę dra Jelonka Franciszka 
zam przy ul Pawiej 5 1 Piemowskiego Mieczy­
sława zam przv ul Pawiej 15.
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A. NUSSBAUM, D IE T L A  45.

— 7 * MIAST KWIATÓW na urób blp, Drn ? ;r ‘ 
na T t  Hrdają nf-tentC". VII k' G mti im. Kni 
Jad”. : 20 na rzecz Z kl idu Wych. Sierót (U 1-
tta 64). 708*

Zmiana w nastrojach arabskLcn?
„Berliner Tageblaft” donosi z  Jerozolim y: 
G losy prasy arabskiej z okaz) pobytu Weiz* 

manna w  Palestynie wykazują pewną naglą 
zmianę w  nastrojach Podczas gdy jeszcze do 
niedawna cala prasa araoska odizucała ostro 
wszelkie możliwości porozumienia, piszą obe­
cnie niektóre pisma arabskie, że Arabow ie goto 
w i są do rokowań, wątpią atoli czy  rządowi za 
leży na porozumieniu arabsko' tydowskiem . 
Pzatem koła arabskie sądzą, że rząd angielski 
uczyni potajemnie wszystko, aby przeszkodzić

planowanemu porozumieniu Jest rzeczą intere­
sującą, że kilka pism ogłosiło sensacyjną w iado 
mość, jakoby podstawą dążeń porozumiewaw­
czych miała być propozycja, by zjednoczyć 
Przedjordanję i Transjordauję r.od włuaza, 
Abdulli jako króla. Jakkolwiek przypuszczenia 
te są narazie fantastyczne, to jednak naieiy jb 
oceniać jako baidzo symptomatyczne- TrzeL«. 
atoli do wszystkich nadzieji porozumienia otwc. 
sic się w  dalszym e!ągu sceptycznie.

Krwawe walki w Cawnpore (Indie) trwają
Telegram  własny „Now ego Dziennika"

L o n d y n  26. 3. (L )  Zaburzenia w  Cawi.- 
pore trw ają w  dalszym ciągu i pochłonęły do 
tychczas około 50 zabitych i kilkuset ran­
nych. W śród zabitych znajdują się także ko­
biety i dzieci. T ło  tych walk jest następujące: 
N r znak protestu przeciw  straceniu m order­
ców wyższego urzędnika w  Lahore zebrali się 
Hindusi i urządzili demonstracje uliczne. Po ­
nieważ mahometanie odm ówili wzięcia udzia - 
łu w  demonstracji, Hindusi napadli na ich 
sklepy i domy i poczęli je  demolować. W yn i­
kły z tego walki, które trw ają trzeci dzień z 
rzędu.

• • •

N o w e  D e l h i .  26. 3 PAT. Według donie­
sień z Cawnpore, surowa cenzura zaprowadzo 
na w te j miejscowość . nie pozwą is. na uzyska­
nie dokładnych danych o ilości ofiar ostatnich

zajść Jak słychać, zabitych ma być okołc 50 
j osób. W śród ofiar znajdują się zarówno Hindusi 
I jak i Muzułmanie- Liczne domy zostały spalone.

R a n  g o  on  - 26- 3. PAT . Nadeszły tu w iado
mości o wzmaganiu się ruchu rewolucyjnego w  
okolicy Tharraw adiy gdzie w  czasie starć z po 
licją zginęło 20 buntowników, wielu zaś z  nich 
odniosło rany.
■■■■■■■■■— ■— — — — 1

Katastrofa lotnicza w Madrycie
(Telegram  własny „Nowego Dziennika”)

P a r y ż  26. 3. (B ) No lotnisku w Madrycie 
spadł wczoraj samolot wojskowy i uległ zn i­
szczeniu. Obaj lotnicy ponieśli śmierć.

— KU UCZCZENIU BL. P. HERMANA KAMSLERA
złożyły: Pp. Róża Abel es<nv a. Franciszka Hausmero- 

wa zł. 50 na rzecz „Stowarzyszenia bu wsparciu bie­
dnych położnic'. —  Na rzecz tegoż Stewarzyszenia 
złożyła WPani Bronisława Kamer zł. 50 z ckazjii za­
ślubin syna. WP. Bertiram-Kerberowa Wiedeń, s,zyl. 
100 z okazji urodzenia syna. WP. Fe wel Stempel 
zł. 25. Łaskawe aaitkii uprasza Wydział „Stowarzy­
szenia ku wsparciu bi.tdnyeh położnic" skierować 
do p. Rabinowej Korn -tzerowei. lub p. Róży Spreche- 
rowęj, ud. Dietla 75. 466g

KOMUNIKATY
—  CEIRE I CHALUC MIZRACHI Kupa 16. Jutro, 

w sobotę, o godz. 2.30 popołudniu referat p. A. Mahle 
ra n. t.: „Religia , praca” . Po referacie dyskusja. Go 
ście miłe widziani. -----

—  RZESZÓW, Stow. Zyd. Akad. „Makabea” . 
Dziś w piąrtek, o godz. 8 wiecz. w lokalu własnym 
w Domiu indowym konwent, na którym kol. Mgr. 
Hen sohtai wygłosi referat: „Rzut oka na współcze­
sną literaturę hebrajską" Gośoie wprowadzili przez 
członków mie widziani.

—  TOWARZYSTWO „NASZE DZIECI”  urządza, 
dLzłś w pianek, o gtdz. '8 wiecz. w  lokału przy aJ. 
Krakowskiej 23, odczyt Dra Jakóba Br.jssa na temat: 
„RępubiElsa dzieci nad Tu-fisikiem jeziorem” .

m a a s n m
— SOKÓŁ— MAKKABI. Jiutro, w sobotę, rOi&poc*y 

mają się zawudy o mistrzostwo okręgu w piłce rę­
cznej. Już w pierwsze kolejce spotkają się czołowe 
kluby A Masy krakowskiej, tj. Sokół i Makkabi. Obde 
dbużyny zajmują ooroczmie czołowe miejsca w tabe 
li i spotkania ich ma,ją decydujący wpływ na kolei 
dość miejsc. Do spotkania powy^żs-zępo wystąpią 
obe Uuby w  najlepszych składach Początek meczu 
w  sobotę o godz. 4.30 pop. na bońsku Makkab.

— CZARNI—CRACOVIA. Zapowiedź pierwszych 
ligowych zawodów Grecoyi z Czarnym: ze Lwowa, 
które odbędą się w niedzielę 29 bm.. o godz 3.30. po- 
poł. na boisku CracovjJ. wzbudziła sensację wśród 
sportowców Krakowa. Bilety w przedsprzedaży po 
cenach zniżonych są jeszcze do nabycia w nit-wuel- 
kiŁei ilości. -------------

— SEKCJA GIER SPORTOWYCH Rp-b. Tow ^nor 
towego ..Jutrzenka” zawiadamia, że w sobo-tc j:ua 
28 bm. odbędą się na w ta snem bOusku zawody ■ ■ czy 
jaórniaka o mistrzostwc klasy A m.ędzr WKS „Wa- 
we “  a Jutrzenką” o godz, 11.30. Z uwag na silne 
składu obydwóch drużyn zawody zapowiada ą się 
hardzi interesująco. —

— — — B— ■ W W W . '" t— — >

ZMARLI Mojżesz Spicgclmanu 1 28, Ilenryi
Goldscheic 1. 56.

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 20. 3. 1931. Akcje w zanicdba.nin. Do­

lar utrzymany.
Akcje przemysłowe: Zieleniewski 22
Zebranie giełdowe zaznaczyło minimalną chęć 

do zawierania tran=akcyj. Puch panował ospały. 
Ogólna niechęć do pracy. Większość efektów bez 
obrotów. Z papierów oficjalnych robione jedynie 
w malej ilości Zieleniewskim po ustalonym kur­
sie. W  poszukiwaniu Chodorów oraz Chybie po. 
kursach utrzymanych bez transakcyj.

Na pogjełdziu zupełny zastój.
Waluty i dewizy oficjalnie bez obiotóv.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnyęfe 

i międzybankowych, sytuacja bez zmian, tenden­
cja utrzymana. Nastrój spokojny. Zaofiarowanie 
pokrywa w zupełności zapotrzebowanie. W  Kra­
kowie dolar gotówkowy 8.90 i pół do 8.92 i pół. 
czeki bankowo 8.91—896.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 26. 3 PAT. Akcje: Bank Polski

134.75, Warsz. Tow Fabr Cukr 28 50, Lilpop 22, 
Modrzejów 7. Pożyczki; 3-proc. budowlana 45 5- 
proc. konwersyjna 49.25, 5-proc. kolejowa 46,
6-poroc. dolarowa 74.50, 7-proc stabilizacyjna .83,, 
84.25, 10-proc. kolejowa 104 50, Listy z p s i . BGK 
8-owe 94, 7-owe 83.25.

Waluty: Dolary 8.92, 8.94, 8.90. Dewizy: Belgja 
124.15, 124 46, 123.84, Budapeszit 155 48, 15538 155.08 
Londyn 43.32 i pół, 43.44, 42.23, Nowy Jork 8.912,
' 932. 8.892, Paryż 34.90, 34.99, 34.81, Szwajcarja
171.65, 172.U8, 171.22. Wiedeń 125.38, j 25 07, 12507, 
Włochy 46.74, 46.86, 46 62, Berlin 21255

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 26. 3 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

169.26—169.76, Budapeszt 123.77—124.07. Bukareszt
4.21 i siedem ósmych do 4.23 i siedem ósmych, 
Londyn 34.50 i jedna ósma do 34.60 i jedna ósmą, 
Nowy Jork 709.90—712.40, Paryż 27.76.90—27.86.90, 
Pragu 2103 i jednt czw. do 21.11 i jedna czw.‘ 
Warszawa 79.56—79.84, Zurych 13C 87—137.07, A 4 
merykańskie 709.25—713.25, Niemieckie 16905 -
169.65, Włoskie 37.40—37.46, Polskie 79.56— 79.96. 
Rumuńskie 4.20 i pół do 4 40 i pół. Szwajcarskie 
136.30—137.?0, Czeskie 21—21.12. Węgierskie 123 88 
—124.28.

GIEŁDA ZURYCHSkA
Zurych, 26. 3 PA T  Paryż 20.33 i jedna cz,v. 

Londyn 25.24 i trzy czw., Nowy Jork 519 67 i pót 
Se Ig ja 72 39. Włochy 27.22, Berlin 123 84, Wiedeń
73.07. Praga 15.40. Warszawa 58.20, Budaperzi
90.00. Bukareszt 3.09.



Nr. sfi. „NOWY DŻiEŃNLK" sobót* 2S. Iii. 1331 Str. I f

STAN1GŁAv\ SZPOTAciSKI

OzjaszŁudwihLubliRif-rrzylffeielŁê Ewela
C sprawie r o l s k i e j  E u r o p ie  s a p c t n n ie ć  me dawał

Znany historyk Stanisław Szpoiańsk: kre­
śli w „Kurierze Warszawskim' następującą, 
nader interesująęą sylwetkę:

Zaginęła pam ięć o Ozeaszu Ludwiku Lublincrze. 
A  przecież nde powinna była. zaginać. Uczony Żyd 
aatajpta-, metyliko ma milisce wśród ludiz; list opado­
wych, aie w naukowem, historyczno-prawnem p> 
śnlienzLctwie. Autor Historii Żydów w Poisc.e“ , któ 
njj wielki Tękopis po śmierci jego pozostał, wielu 
pnąc z dziedziny kannego. cy w. Inegu i konstytucyjne 

prawa, a poza tern. pLm pod po>riiższemi tytuła­
mi; „Ezpcse generał dn dogme Ihretien sur les 
SBOui et les buts de IMncarnation tłu Fłls de Dieu,“ ; 
,^łaissancw de Jesus": „Merc de Dieu, V»erge“ .

Rzeczy tych ne czytałem. W czasopismach cmi 
gracyjnych o charakterze trądy eyjno-konser waty- 
wnym. wycLodzących z kół księcia Auama, zwykle 
bez komentarza znajdują się o ruch wizmianki. Np. 
v*i»ócz tegio r ozora wy o dogmatach Kościoła it-atoli- 
ckiego pisał". —

Może zbliżał się do tej teologicznej szkoły żydo­
wski©}. która Chrystusa za welkiego proroka uwa­
ża, wyraża'ąc nadzieję, że powołamy się na żydo­
wskiego pisarza i teologa Eneiowa ,.Une vu.e itiiive 
suir Jesus", jako Chrystus stanie się kiedyś łączni­
kiem między zydiovskim a ciirześccjańskm światem. 
Hipotezę taką co du Ltiibllnera postawić można. bo 
był on przecież założycielem stowarzyszenia Zbrata­
cie wyznań w Polsce.

Mógłby ktoś. i słusznie, po w, odzie ć. najlepiej 
hipotez nie stawiać, lecz pisma te pizeczytać. Ja 
jednak ich nie mam, do Brukseli, ani dc Paryża dła 
-dh studiowania jezozić nie mogę i nie będę. Niechże 
■mi choć w tem służy przykład wielkiego Tadeusza 
Woje echowskiego, który rekonstruował tekst Gallu- 
-a, ręiKoptsu przed sobą nie mając. Celem tego arty- 
"oułu nie jest zresztą zastanawiać się nad teologia 
żydowską I nad jej nowożytnemi prądami, tylko przy 
pomnieć rzecz znacznie mniejszą i znacznie nam bliż 
szą, że Ozeasz Ludwik Lubił,ner był przyjacielem 
Joachima Lelewela.

I to jakim przyjacielem!
Jakun yn był wieMcm jego przyjacielem, to tylko 

wiedział on i Joachim Lelewel. M eszkając w Bru­
kseli. Lelewel n e mógł się obejść bez Lnblinerą —  
a Luibińner bez Lelewela. W domu Lubltnera bywał 
Lelewel, przycnodzil tam co w:eczór. o tem wie­
działa cała Bruksela i każdy Polak do u. ej przybywa 
Acy.

„Zajdźcie do mnie, zacny rodaku, będzie dziś u 
mnie pan Joach m“ . Si vaus venez chez moi 
aujouird‘hul vous y trnuverez suremem M. Lelewel".

I dz ęk: temu w domu Lubiimera spotkać było mo­
żna nietyiko Lelewela, ale wielu innycn mężów w pi 
śmie uczonych z belgijskiego i francusk ego świata. 
Dzuęlci tak przez Lelewela nawiązanym stosunkom, 
stał się Lubllner poniekąd ośrodkiem brukselskiej 
adwokatury. Widziano go czasem 7. p-żółktą ks ąźe 
cziką. „białym krukiem", w antykwami jakiejś znale 
zioi.yrr., z tak'em wzruszeniem krocrącego ułicą. 
jakby otrzymał list miłosny albo order belgijski. 
„PatT2 pan. co ja znalazłem dla pana Lelewela", mó 
wT. zatrzymując znajomtgo.

Masę anegdot opowiadał u tem znający go dosko­

nale Tec-uor Jeż Miłku* ski. A sławna w cale: emii- 
grac.il była anegdota, jak to Lubbner wypnuiąc ze 
swej biblioteki iakleś dzieło Lelewela, rzek). ..pisaliś­
my to z panem Lelewelem".

Przezaeny był człowiek, ponad wszelki wyraz 
uczynny, patriota nieposzlakowany, i tiapew.no z po 
śród przyjaciół Lelewela jeden 7. najbardziej mu 
wiernych i oddanych. Gdy Lelewel stronnictwa na 
e nr gracji zakładał gdy członkowie Innych, dawni 
jego adherenci, rozjuszeni na mego się ciskali, Lwbłi 
ner przez, cale życie w jednem Towarzystwie demo 
kirałyczuem tkwił. nlezawsze dobrze dla Lelewela 
usposob ,onem, na iego osobistą przyjaźń jednak to 
nie wpływało. Wogóle przynależność iego do! ityczna 
itóe wpływała na jego osobiste stosumk Zanadto byl 
na to mądry i wytrawny i zanadto poczciwy. Żaden 
paszkv,'ił i  pod pióra jego nie wyszedł. Zawsze 1 wszę 
dziie marzył o „zbratr.ien.u".

Jeże! lepiej, niż innym na emigracji mu się działo, 
to nie z powodu jakiegoś specjalnego sprytu życio­
wego. aie dzięk. pracy i wytrwałości, czego niech 
będzie dowodem krótka, poniżej podana biogiafja.

Urodził się w Warszaę/će, 14 sierpn a 1809 r„ z ojca 
Samuela, który początkowo kształcił go w lałmudzle. 
a. gdy dorósł lat piętnastu, oddał go do gimnazjum 
księży pdarów. Tani Ozeasz Luibltner złożył egza- 
rtnin dojrzałości w r. 1830. przed samem prawie po­
wstaniem. Gdy wybuchło, zaciągnął się za 
raz do gwardii narodowej, a po jej rozwiązaniu, tj. 
w maju 1831 r., wstąpił jako prosty żołnierz do 9-go 
pułku piechoty liniowej. Dnia 15 sierpnia odznaczył 
się w bitwie pod Paprotnicą i podnieś ony został na 
Podchorążego. Podczas obrony Warszawy. 6-go i
7-go wTześnła bił się walecznie dwunao-tiiu-e ranny, 
do szpitala odniesiony został. W Modlin e. nieobecne 
gu koledzy do krzyża wciskowego przedstawili, któ 
ry otrzymał. Gdy ze szpitala wyszedł, nikogo już z 
dawnych towarzyszów broni nie było.- nie było już 
polskich żołnierzy, oficerów ■ jenerałów... ani Lele­
wela. ----------------

W  Warszawie stały wojska rosy:ski.e. Pncichu po 
WTÓcił do rodzicielskiego demu j do nauk. sądząc, 
że nie trzeba mu będzie errrigiować. Jednak n.eba- 
wem o udział w powstaniu oskarżony od studiów 
oderwany do więzienną się dostał. Ale ojciec Sa­
muel sęgrał fil-, worka i Ozeasz c-liw uwo na wol­
ność puszczony. - czmychnął do Krakowa, Odrazu 
zapisał sę do u.niw.crsy;eitu. po dwóch jednak mleslą 
cach rząd rosyjski zażądał od wolnej Rzeczyipospoli 
tej wydaienia studenta emigranta. Wyechał dc Bel 
gjii i. dnia nie tracąc, zapisał się do ugm wersy te tu w 
Louyjln. Roku, 1835 był już doktorem oraw. a nieba 
w.em adwokatem przy apelacyjnym sądzę brukis-el- 
skm. Zyskał, ocważamie i WŁętość. Foza pracą zawo 
dową. poza pracami naukowemł. nie zaniedbywał 
dziennikarstwa -----

W  dziennikach belgirjsk-.ch było go pefao, a zawsze 
wyświetlającego sprawę polską, nigdy n e pozwala­
jącego. aby jakiś moskiewska gwałt lub niesprawne 
dliwość na europejskie światło dzienne wyprowadzę 
ne nie były. Należał do tych, co o sprawa© polskiej 
Eunop e zapomnieć nie dawali.

Zmarł na raka w Brukseli, w roku 1*68. Tam spo­
czywa nr cmentarzu żydowskim.

Przyjazd rcarszałha Piłsudskiego
do Eherbourga

(Telegram  własny „Nowego Dziennika 7

Paryż 26. 3. Sin. Dziś o godz- 7 wieczór przy 
by! do Cherbourga aa poi ładzie kontr*orpedow 
ca „Wicher" marsz. Piłsudski.

Na powitanie itnarszałka oddano z fortów  
Chei bourga szereg strzałów armatnich- 
W  jeżdżą jący do portu . W icher' powitała eska 
dra hydroplanów która tow arzyszyła  ..Wichro 
wi“  aż do przystani. Przybyw ającego marszał­
ka dow tał ambasador Chłcpowsl który z ja

w ił .się w towarzystw ie attache wojskowego 
pułk Błeszyńskiego- W  imieniu armj: francu­
skiej powitał marszsłka prefekt morski admirał 
Berthełot. W  porcie zaprezentowano marszałko 
wi pierwsza polską łódz podwodną „W ilk", od 
bywająca próbne pływa Te. Termin odpłynięcia 
-.W ichra" z Cherbourga n-ie jest jeszcze ustało 
ny wobec gęstej mgły panującej na morzu.

Fciumne iknięcie
wszystkich unlwcrsytbtdw bfsspii ńshich

P a r y ż  26. 3. (B ) W  Madrycie i Barcelo W obec podnieconego nastroju władze pono- 
nie doszło do ponownych demonstracyj studen I wnie z a rz ę d z i!v  zamknięcie wszystkich uniwer 
tów i robotników, przyczem nie obeszło się bez sytetów hiszpańskich, 
rozlewu krwi. i —— •*

Cło o d  zapalniczek
W a r s z a w a  26. 3. Ukazało się rozporzą­

dzenie m inistrów skarbu, przemysłu i rolnic­
twa w  sprawie podwyższenia cła od -zapnV.lt, 
zapalniczek i kamieni do zapalniczek. W ed l ig  
lego rozporządzenia pobierane będzie d o  w wy 
soltości 40 zł. od 100 kg. Normalnych zapałek; 
Zapałki przywożone za pozwoleniem min. sitar 
bu wolne będą od cła. W szelakiego rodzaju 
zapalniczki, również elektryczne, a lakże pi ze 
znaczone do umocowania we wszelkich środ­
kach lokomocji oraz inne przyrządy do niece­
nia ognia, wykonane częściowo lub całkowicie 
z kosztownych m alerja lów  oraz pozłacane i po 
srebrzane o wadze sztuki 00 gramów i mniej, 
będą clone w  wysokości 15 zł. od sztuki. Za­
palniczki wykonane z pospolitego metalu, w a ­
żące 60 gramów i m niej clone będą w wyso­
kości 1800 zł. od 100 kg., a oa sztuki 4 zł. K a ­
mienie do zapalniczek opłacają cło w \vvsokos 
ci 1500 zl. od 100 kg. Powyższe rozporządze­
nie wchodzi wt życie od 28 marca br.

- O -

Afera cszaksAsza w Wilnie
W i l n o -  26- 3. PAT- Założyciele wileńskiej 

spółdzielni ..Pmca" Tarajło Józef *| Par ans.ki 
zdoła!’ oszukać wielką ilość o-sób. poszukują* 
cych pracy. Olśnili oni ich wysok em.i zarebka 
m: i wyłudzili w  ten sposób znaczne sumy. Pa 
rański zdołał zbec, Tarajłę aresztowano.

 0§0—  —

Ansciiluss ui dziedzinie prawa
W  i e d e ń. 26. 3. P A T . Minister sprawiedliwo 

ści Schiirff w yjeżdża dzisiaj do Berlina, celem 
przyspieszenia prac nad zrównaniem ustawo* 
dawstwa a-ustrjackiego i niemieckiego w  dziedzi 
nie reformy prawa karnego, ordynacji cywilnej 
i postępowania konkursowego.

 o§o-----

Rozmiary bezrobocia uj Ausfrif
W  i e  d e  ń. 26 3- PAT . W  połow ie marca 

czono w  Austrji ogółem 326.802 robotników 
pracy pobierających zasiłki. W  samym Wledtóm 
było 112.006 bezrobotny oh- W  porównaniu du 
miesiąca lutego spadła liczba beziuóotaycii W 
Austrji o 7.200 osób

G!esl w  obozie hitlerowców
W  i e  d e  u- 26- 3- P A T ’ B. poseł austajo-węgier 

sk-i Giesl, który w  roku 1914 w ręczy ł rządowi 
serbskiemu ultimatum a u st ro - w  ę g ie r skae, zg ło ­
sił obecnie swoje przystąpienie d<j sf-ronmetwa 
narodowo-socjalistyczncgo- Giesl liczy obeemi© 
lat 70 : mieszka^ w  Salzburgu.

0/uiarcie miEdzynarodoUfe] konfprenc]! 
zbPtnaOBj

R z y m  26. 3. !R ) Dziś nastąpiło tu otwar­
cie m iędzynarodowej konferencji zDożowej. Na 
przewodniczącego wybrano prezesa międzyna­
rodowego instytutu rolnego de Michelesa.

Likw.dacia wielkiej firmy 
zbosowei

W i e d e ń  26. 3. PAT'. Istniejąca od 80-ciu 
lat w ielka firm a zbożowa Slrasser & Kunig, 
posiadaja.ca fil je w  Budapeszcie, Bialogrodzie, 
Bukareszcie i innych miastach Europy, posta­
nowiła zlikw idować wszystkie swe przedsię­
biorstwa. Powodem likw idacji jest obecne prze 
silenie agrarne i trudności, stawiane handlowi 
zbożem przez różne państwa.

Przeszło 100 zabitych, 500 rannyeh 
w Caiunnore

L o n d y n  26. 3. (L )  Jak donoszą z Bom­
baju, liczba ofiar wali. ulicznych w  Cawnpore 
wynosi 112 zabitych i 5U0 rannych. Wskutek 
wprowadzenia cenzury wiadomości z terenu 
walk nadchodzą skąpo.

W a r s z a w a  26. . (S in ) W  dniu 22 bm. a- 
resztowano w  Tczew ie inkasenta znanej firm y 
warszawskiej Spiess i Syn, Redelskiego. Pod- 

! czas rew izji znaleziono przy nim literaturę ko 
’ munistyczną j kilkadziesiąt numerów „Nowe 

go Przeglądu*, organu partji komunistycznej.



RUTYNOWANY podró-
iróąay, doskocałe zapro­
wadzony w brania cii: ga 
j-anteryj aej, kosmetycz­
ne.}, kolomjaJneą fi cukier­
niczej, poszukuje zastęp­
stwa. Zgłoszenia do Ad- 
Tida „N. Ds.ennika" pod 
.,Referencje pierwszoreę 
dae“. 463g

SKLEPY o uożyck wy- 
sta.va.ch, przy ul. Satoar 
nej 19, w  Podgóren, za 
czyusj ł  miesięcznym  
do wyma^ęcla. Wiado­
mość na m.^)OTi C « f

POKOj umeblowany za 
na® do wynafecta dła 
panów, z calem mb czę- 
ścowen. utrr.yiw>ięm-  
«ŁD  ei-jwsi U l, Lplę 
ero, drzwt 7 306bp

KIOSK mi Jfcfck Jo wy
idbtate'*-ku.ra. Zgjltfs-.e- 
feda: róg Miodowej "s Bo- 
Sego Otota, Ktesfc. 468g

0MEWA2NIAM x®rók>- 
■y, dow ód  nejestracstlny 
•anto b x* tięgasawego 

«FouT Kr. 6317 na,
' L H. Leser,

 ____________ 466*
OSTRZEŻENIE. Ostrze 
P B  praed nabyciem we- 
U  U> rgmer z mośut 
podpis wn, gdyż takowe 
•4 w obiegu sf^Aasow9-  
aa: fazk MśrsCh Leser.

465g

AńAAAALA

TAPCZANY, otomauy, 
fotele, rozkladanki, skó­
rą. płuszem, gobelina 
In yito, tanio sprzeda ta­
picer. ul. Tomasza 4.

657x

MEBLE KUCHENNE -  
PRZEDPOKOJOWE — 
DZIECIĘCE — NAJTA­
NIEJ — NAJSOLIDNIEJ 
wykonaine. Waefld w y ­
bór: „SPECJALNOŚĆ"

ni.SŁAWKÓW 
SKA 13. w  podworco.

FIRANKI, kapy, od naj­
tańszych do najwykwtn- 
j c p z y d  — oraz wielki 
wybór firanek Bruges 
poleca Wytwórnia Kra­
usów—rojgorze, Rękaw­
ka 3, — taż obok Rynku 
Podgórskiego. 44Sx

RaB^A, Znany pterwsze 
(tzębi Pensjonat JEw»“ 
w samem centrum — ma 
■rwPouo położony. Konr 
tM nr komfort. pokoje 
wszystkie z baJkonatm. 
Bito tow arzystw a torako 
wg&» 3*̂  Wydowiiatoa .i 
oMłfa kaefaoia. Ceny na 
rezon pierwszy znacznie 
zflfiżc«av. Na tądiuńb pro- 
SpeHoty w y sy ła  właśolci et 
Henryk Mitoz. Teklom 
lir. 34. 701tnb

ZAKOPANE. Pemoiouat 
.Piast**, ul. Sienkiewicza 
My Bomzykowistoiiej ii Le- 
oojt Kraii«tówuiy. P rzy j- 
noje zamówienia na 
święta po cenach bardzo 
zuSipoych. Telefon 432.

462g

AAAAAAAA

SLIlKMifiCA PASCHALNA
ST A R A  I T E G O R O C Z N A

ner r ł m i r r t p
A .  t t C H W A R Y Z  

Kraków, ul. Krakowska 24. Telef. 123*36
C e n y  k o n k u r e n c y jn e . 5*5e

DQ PODŁÓG*

OO.WIEŻA ZNI/ZCZONE PO/ADZKI. LINOLEUM 
FARBUJE MOMEHTAU1.E BIAŁE ?0Dl06t 

NA M A H O Ń  LUB O O Z E C M  C IE M N Y .

S ik a li l rkrytia  wiosenne
woaie i^ajświeżsiych żurt af , wykoruje szybko 
i starannie, po cenach nader przystępnych, pro­
co wnia krawijcka „Ognisko Pracy" w  Krako­
wie, ul. Mikołajska 9, II. piętro. —  Zamówienia 
przyjmuje się oodremnie, z wyjątkiem sobót, od 
godz. 11— 1. Dla Paó z prowincji specjalne udo­
godnienia. —  Telefon Nu-. 158-21.

T R O C H Ę  H U M O R U

—  Bądź tak dobra  i  puurzymąj m i portfel, aż się 
zważę.

WoJlen Sie
broi/, Ihrar Beiufiainbeit li i-c Verl>.'jtduag mŁ dea  
girossen setsilfigeui Stromuingeu utlSfer&r Zeit uicM 

Yeriiiertn —

WoIIen Sie
Yóitóg pa.rbcilo-so sacbJiche InfoTtnaibionaB libec 
wiiohStge kimltuiripolitisoli© \'organige —

Y  ollen Eie
fiir weirni.g Gełd ,ip tou-r-zweiLger Forni bilion Uber- 
blicik uber dair bitcrarische und geiscig^ L e b e o c e i  
Ge g e n wart —

Hann lesen Sie

D ii UTERARISCHE WELT
Dte Nummera sotbatteo;

ArtlfceJ Uber aktaelle Zeótiragęo / Ref'—» e ftn j 
Tibeatar umd Film / NoveUem. SJazzien, ĘkH h  
lungen / Knitiische Ubomsybt uber afie wkabNBeO 
Neuierscheimungen von naanhaiten Antoren /'BMip 

der, Glosscin, Aaekdaben il  a.

Serałem Sie tuitensibeibendea aoscdeżU d *  O n a  , 
SmCtw. ein u.id 

S f e  e r b a l t e n  4  W o c b e n  k o e t e i l i ą  
„ D l e  Ł l t e r a r l i c h e  W e l t * *  
gegem Binsendung d. P o r ta . I— ,50 ZL  to intcWM- 
ttonailieu Tuobwor c' jauen).

BltU ągiitcbiieidan _

An dle Liter ar Ische Welt, Verlagsgw m. b. IL,
Berlin W . 50, Passaner Strasse 34 N. D.

Ich bltte mir kostdnlos 4 Wocboi „Dle 1 -Jer. - 
stsobte Wiek ' zn sendeo.

Fam*: ..........
Ort and  S trasse:

B e ru f: ....................

Specjalny
gatunek KARPI tuczonycn o 

pierwszorzę­
dne] jekelci

oraz

W I Ś L A N EZ Y W K  R Y B Y
poleca:

FR. PFORTNER, KRAKÓW
U L .  E O Z E G O  C I A Ł A  S I .

P .  k O K D S C K E I N
519, K .1 4 W 1 E C  D A M S K k
zawiadama, ż przeniósł zakład krawiecKi z ui. Wolni ca 4
NA UL. POSELSKA 20, II. p.

Kontynuując akcję premdj dta naszych Szan. Prenumeratorów we ranne cennych I wart ściowych dz-eł z zajaesu wiedzy 
skjej, jak i ogólnej —  dajemy tako dalszą premję

liteiatury żydów

4 £tiriEfne przekłady z literatury żydowskiej, a mianowicie:
i.

Płomienie i zgliszcza"9*
K sięgf z-j.orowŁ zaw aerająci najwybótnlejsze utw o­
ry  następujących pisarzy żydi-wskich: L L. Unochi
—  Pożar, L  M . W d scn b e rg  —  Ojczulek l  syuaiko  
wis —  PomiLk, Z. S e t  .ło w ic z  —  Zkjjfe ptiwue, J. Ro- 
senfeld —  KouJru entJ a. J, Mastbaam  —  Z  zacbo- 
dem skfrca (z listu Żyda do cfrrześLjjn ld ), D. Frlsz- 
Łan  — Jiskor, L L. Perec —  Kuglarz i KabaJ-iści. 
E. łKaganowski —  Mitel. H. D. Nom bcrg —  Fligel- 
man. Szalom A sz —  W  noc karnaw ałow ą, L. Szapiro
— Krzyż.

Przekład z żydow skiego  —  Santa W  im ana. 
Przedm owę napisał —  Cr. M. Kaafer.
Okładkę (jw 3 kolornch) rysow ai L Tykooiński. T y ­

tułowe stronice wtworów ozdobione są 20 rysunkami 
winie^atni artystów  rcalarzy: r  Tykocifiskiego, M.
Apfelbaapiaj J. Se.decbeutla B. Kratki. A. Herszafta 
i M. Wedotrauba. Pozateoi książka zaw iera  odbitkę 
na parl«rz6  kred. r  ohr. J. Llchteustolna: ..Kabaliśoi”

1U.

„Z KfezriTiego świata
O p o w i e ś c i  c h a s y d z k i e  i  lu dow e

nieśmiertelnego I. L . P E R E C A w  przekładzie 
S A M U E L A  W O Ł K O W I C Z A

Przedmowa D r. I. Sd iłpera

Książka wydana w y tw o r*w  — drukowana na pięk­
nym. bezdTzewnym papierze, o idobiona artystyczna  
okładką axL mai. 1. lykoc iósk iego . stanowić będzie 
ozdobę każdego księgozbioru.

U„Romans Koniokrada
Fascynująca powieść znakomitego autora .W  lasach 
połskkdi" — Józefa Opatosza.

IV .
■ I„CrSka z lasu

Wspattfljy r-ojians Z. Segalow iczp — w przekład z t 
Pauliny AppenszlakoweL
Jedee z aajiepszycb utworów znakomitego psarze

Cena księgarska 20 Zł., cena księgarska pojedynczej książki 5 Zł. Dla naszyci sta­
łych prenumeratorów cena wszystkich 4 dzieł 8 Zł., rena pojedynczej książki 2 ZŁ

Dla Prenumeratorów z prowincji tylko za nadeslanien naleiytości z góry, już wraz 
z portem poleconem : za jedną książkę Zł. 3*20, za wszystkie cztery ZŁ 9*80.

P R E N U M E R A T A : w  Krakowie i na p ro w . ntesęczu . Zi. 6‘G0 kwarta, 

w  Krał-cwfle z rdno ^en. do domu .  „  6*20 K 

Na prowincji z jwzeerlkc pocztowa „ „ 6‘60 fc 
ZagTanłca ,  przesyłka pocłtow a _  „ IC‘60 

J IO W 1  D71FVN!K " w rcb rd Ł 11 cc-dz'ftm’e takie w  pn-r,-fd/ afk d r '

Zi. l&cr 

„ 18*60 

„ 19*81' 
„ 30‘0' 
poSw r :

OOLOiśZENLA . P od staw a  obEczed jtU  ! metimea w  jeanym łamie. — Stron^ ■* 
tekście 1 n*id<słajD«tt> ma 2 łam y po 74 mlLm. —  S u o o ’ za tekstem 6 L -  
mów po 37 i r f fw  —  Najm niejsze ojtos?cn!< drobne Uczymy za 10 ilćn  

CENY w złotych: 1. iwłrona 1*25. —  Tekst t ‘—~. Nadesłane 0*75. —  Za tekstem 
0‘25. —  Drobne od s łow a  0*20. Dla poszukujących pracy 0*10. —  GratuJa- 
c:e J2‘E0. —  Za K s trze lem e  mle S' a d<j)cza sćę 25%.

W yoswca: Za Spółkę W yd ...Nowy Dzier,r.J<“ : 7.ygit nr,t Hocfcwa c — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Be.-jtelhaimrer.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków. Orzeszkowej 7. pod zarządem MsksyrnfUana Feldmana


